
N er 204. Kraków, 4  W rześnia — Czwartek- Rok 1884
Cb m  wychodzi ooddennie, wyjąwszy niedziele i dni iwiąteozne.

Oddzielne Nra Czar*, o ile upnę at*rezy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztowy 12 e.
r i c n a m t r t i a  w y n o s i :

na cały rok na kwartał
6 zir.
7 złr.

na 1 miesiąc 
2 zir. 50 o. 
8 zir.

Poczty w państwie Austryaoki g i d .............................................. I 24 złr.
n „ Niemieekiem    28 złr.
„ do Włooh, Frangyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Turcyi 

innych państw nalełycyon do zwiyzku pocztowego . . 32 dr. 8 złr. 3 złr.
■ ^■ nuerały  prajjaiaja iły tylko od l*o do oitatalsgo dnia w miesiącu. — li taty 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Adminiatraoyi Czaru w Krakowie. — Listy reklamacyjne moopiectftowane nie podlcgajy opłacie 

pooztowej. — Listów niefran kowanych nie przyjmuje się.
H fh o p lia t i iw  nadsyłanych nie zwraaa się.

CZAS P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracja „CJA3U" w  K n k o w t o  i  urzędy pooztowe. M ie jsc o w ą  p r s a a m e r a u  księgarnia

Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennioacli.   O s ł o » e a i a  (inseratv) Drzemcie
stennl*!? °? drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 ont\ za Łeidy na-

^żdv°raz "^0nie dziei;nik») ?d “ 'ejsoa wiersza drukiem drobnym po 80
acnwvofc. Łi * s ? v i . T ś !  n «"■»»■“ przyjmuje się za oenę l  złr. od 100 ex. dla zamiej­scowych, a 50 cnt od 100 ex. du miejsoowyeh prenumeratorów — «»**<>..r - i i .  t
s t ó m T u '  w ® , -w ^w fe  ah48 w &6wnya  składzie tytoniu Nr. D przy ul. Trybunal-
Poissoniń™ wytycznie p Adam, Rue Olśment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg
H u i T l Ł & W, W S L &  & Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie n. SL, Ber-
burru ?  T  o" Stubenbastei Nr. 2, R. Hossę (takie w Berlinie, Ham-gu, Monachium i Norymberdze), koŁtok, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. (łold- 
«  w „ „  .  . Kshmidt & U, w Frankfuroie n. M. G. L. Daube & O
«  H . r » . w i e  przyjmuję ogłoszenia pp. Re.chman i Frondler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

8 -

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na wrzesień . . . złr.
Od 1 września do końca grudnia złr.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieekiem na wrzesień .
Od 1 września do końca grudnia 20

H T  Prenumerata Uczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.
K raków  3 września.

nał wiele świetnych operacyj przy ujściu rzeki 
Min. Dnia 23 sierpnia zniszczył flotę chińską, 
dnia 24 sierpnia arsenał w Fu Czeu i jego bate- 

o .r J r y e ,  26 zburzył forty Mingen, a dnia 29 sierpnia 
^ ou  I opuściła już flota francuska rzekę Min. Utrzymują, 

że flota francuska udać się ma teraz w cela za­
jęcia wysp Formosa i Hainan. Zajęcie tych punk 
tów było najodpowiedniejsze dla zabezpieczenia 

6 m arek  żądań francuskich. Czyż Chiny nie widzą tego, 
że w  krótkim czasie utraciły więcej niż 80 mili­
onów franków?

W dziennikach angielskich, które z początku 
namiętnie występowały przeciw postępowauiu Fran­
cyi z Chinami, zaszedł w ostatnich czasach pe­
wien zwrot. D aily  News uznają pośpiech, z jakim  
admirał Courbet działał, tudzież niezwykłą jego  
energię, a były prezydent najwyższego trybunału 
konsularnego w Chinach i Japonii p. Edmund 
Hornby, doskonały znawca stosunków niebieskiego 
państwa, ogłasza w P a ll M all Gazette dłuższy ar­
tykuł o francusko-chińskim konflikcie, który we 
Francyi z zadowoleniem odczytany zostanie. Ad­
mirał Hornby nie chce bliżej badać praw, jakie

Sejm galicyjski rozpoczął wczoraj swoją dzia- Francyę skłoniły do rozpoczęcia kroków nieprzy- 
łaluość. Sprawozdanie z tego posiedzenia podaje Ijacielshich w Tonkinie, dla niego wystarcza fakt 
my poniżej. We wtorek zbierają się sejmy: cze- N e Chińczycy byli zawsze dwujęzyczni i że taki- 
ski, styryjski, kramski i szląski. I mi będą wobec Francuzów, jeżeliby się ci nie zdecy

Przedwczorajsze wybory sejmowe z kuryi gmin dowali prowadzić z całą siłą i wytrwałością woj 
wiejskich Salzburga wypadły w zupełności na ko- ny i jeżeli przy zawarciu pokoju nie zabezpieczą 
rzyść part) i konserwatywnej. Związek ziemiański I sobie materyalnych rękojmi dla dotrzymania wa- 
tylko w Flachgau i Tamsweg zdobył sobie powa-1 ranków.
żniejszą mniejszość głosów. W ostatnim okręgu I Chiny nie są w stanie stawić oporu Francyi, 
w roku 1878 konserwatywni zwyciężyli tylko je-1 gdyż nie są one ani lądową ani morską potęgą, 
dnym głosem ; obecnie uzyskali większość pięciu a korupeya urzędoików i brak patryotycznego po­
głosów. I czucia, jak niemniej finansowe kłopoty czynią kraj

Ruch około powołania do życia i rozwoju nie- bezsilnym. Admirał Hornby daje w końcu radę 
mieckiej partyi ekonomicznej w Czechach, przy- Francuzom, aby nie tylko interesa handlowe Eu- 
biera coraz szersze rozmiary, mimo że opozycyjne I ropejczyków, ale także Chińczyków szanowali, a 
dzienniki wszelkie tego stronnictwa odezwy naj-1 nawet popierali. Przestrzega on dalej przed zacze- 
supełniejszem pomijają milczeniem. Charaktery-1 pnym pochodem na Peking. Pochód taki zmusiłby 
stycznym jest fakt, że najwięcej głosów podnosi najwyżej dwór do przeniesienia w inne miejsce 
się przeciw teroryzmowi właśnie w p ó ł n o c n o -  swej rezydencyi, a łatwiej jest chińskie miasta 
wschodnich Czechach. Nawet gminy, należące do U  ich olbrzymią liczbą mieszkańców zdobyć, niż 
okręgu wyborczego Dra Herbsta, oświadczyły swo- takowe utrzymać. Za najwłaściwszą drogę do zmu- 
je przystąpienie do niemiecko austryackiej partyi I szenia Chin do uległości, uważa admirał zajęcie 
ekonomicznej.|— Widzą oni w tej partyi „zaporę I wyspy Formozy i pobieranie ceł i opłat w miej- 
przeciw niepomiarkowanej, ogólnemu dobru nader!see rządu chińskiego. Zajęcie nadzwyczaj bogatej 
szkodzącej agitacyi niepowołanych osobistości — I wyspy Formozy, gdzie setki pojmanych Europej- 
które opinię publiczną w błąd wprowadzają i nie czyków w kopalniach pracują, byłoby zdaniem 
w z drygają się przed żadnym środkiem, mogącym Hornbego, dziełem cy wilizacyi, z którego wszyst- 
^abezpieczyć powodzenie ich samolubnym planom." I kie państwa Europy byłyby zadowolone.
Tę myśl swierdziło także ostatnie zebranie 1 b. m. Barrere udał się do Egiptu w celu zajęcia się
odbyte w Politz, w Czechach północnych. Zebra- sprawą wypłaty wynagrodzenia osobom, które po-
me to, w którem w zięłc udział 400 niemiecko I niosły szkodę podczas bombardowania Aleksandry i. 
czeskich gospodarzy wiejskich, przyjęło hucznemi 
oklaskami wywody D ra Schneidera o stosunku 
niemieckich gospodarzy wiejskich do nowego nie 
mieeko-anstryackiego stowarzyszenia ekonomicz­
nego i uchwaliło jednogłośnie rezolucyę, wypowia­
dającą podziękowanie mężom, którzy złamali te 
roryzm niemieckich liberałów.

Z Czerniowiec donoszą, że jeszcze w bieżącym I jako z upływem terminu romańskiej konwency 
roku ma się odbyć grecko oryentalny synod w Wie-1 monotarnej, wyłączy się z romańskiej unii mono 
dniu, w którym wezmą udział: patryarcha Karło-1 tarnej. Gabinet grecki reprezentowany będzie je 
wieki, tudzież metropolici z Czerniowiec, Sybinu I daak z kurtuazyi na konferencyi monetarnej, która 
i Serajewa (?). Zadaniem synoda będzie, zawikła-1 odbyć się ma w Paryżu dnia 21 października

Poseł serbski Bogicewicz, powrócił już wczoraj 
z urlopu na stanowisko swe do Wiednia,

Podług wiadomości nadchodzących z Aten, za 
I wiadomi! rząd grecki gabinety francuski, włoski 
| belgijski i szw ajcarski, że z końcem roku 1886

Utrzymują, że rządowe sfery greckie powzięły za 
miar, po zniesieniu kursu przymusowego, zapro 
wadzić walutę złotą.

ne stosunki gr. oryent. kościołów specyalnych u 
porządkować i wprowadzić zgodę w zasadach naj 
wyższego kierownictwa tym kościołem.

Ks. Bismark w tym jeszcze tygodnia przybywa 
do Berlina. Nie powołują go tam sprawy polity-1 
ki wewnętrznej, ale niespodziany jego powrót do I W żmudnym z wielu względów zawodzie publi 
Berlina zostaje niewątpliwie w związku z zamie lęystycznym, jedną z najmilszych chwil jest szczera 
rzoną akcyą dyplomatyczną. Zdaje się, że ks. Bis- i otwarta rozprawa, a nawet walka ze zdaniem 
mark złoży przedewszystkiem Cesarzowi sprawo-1 wypowiedzianem z dobrą wiarą; chwila ta nabiera 
zdanie z konferencyi z hr. Kalnokym i baronem niezwykłego uroku, jeśli się ma do czynienia z o- 
Courcelem. Jak długo zabawi kanclerz w Berlinie, sobistością sympatyczną. Takiego doznaliśmy uczu- 
niewiadomo. °ia > kiedy czytając obszerną i z wielu względów

P aris  zamieszcza następującą notę w sprawie nauczającą mowę Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, 
wizyty barona Courcela *w Warzinie. W chwili, wypowiedzianą przed samem otwarciem Sejmu wo- 
kiedy Niemcy wskutek nienagannego stanowiska bec wyborców w Stanisławowie, powiedzieliśmy 
swego zapobiegły tem u, aby Chiny liczyć mogły sobie, iż nie możemy zostawić jej bez odpowiedzi, 
na poparcie ze strony któregokolwiek z mocarstw Hf- Dzieduszycki dotknął na wstępie zeszłoro- 
euri!Pejskich , jest rzeczą zupełnie naturalną, że i cznego ugrupowania się w Sejmie stronnictw i zwró- 
ga inet p. Ferrego z wzajemną otwartością i lo j cił się do naszych najbliższych przyjaciół polity- 
ja u o  c ią , która nie naraża w niczem naszej go cznych, oraz wprost do nas. Wobec dokonanych 
t uo ci narodowej, udzielił wyjaśnień potężnemu faktów, wobec samych oświadczeń uczonego mo- 
pa s wu sąsiedniemu względem charakteru naszej wcy, rozprawa nasza w tej mierze może mieć tyl- 
z rojnej m erwencyi w Chinach. Zresztą ks. Bis-1 ko akademiczne znaczenie. Ale z kimże właściwiej 
mar sam a micyatywę do tej wymiany zdań. | rozprawić się akademicznie, jeżeli nie z autorem 
Niema tu jakichś szczególnych układów co d o U fe n ?
aliansu pa przeszłość, ani też nie było otwartej] Nie mieliśmy nigdy nic, a tem mniej mamy dziś 
dyskusyi nad pewnym punktem europejskiej polity-1 do powiedzenia przeciw samemu faktowi utworze- 
ki, ale konfereneya w Warzinie jest raczej zew nę-|n ia  się centrum w Sejm ie; nie mieliśmy, bo czu- 
trznem zamanifestowaniem zupełnej neutralności liśmy potrzebę pewnej w swoich pojęciach i po- 
Niemiec w sprawie chińskiej, tudzież odpowiedzią I stępowaniu, a tem samem w tej mierze jednolitej 
na bezzasadne twierdzenia dzienników angielskich, I prawicy; nie mamy dzisiaj, kiedy widzimy, że 
iż Niemcy mają zamiar mieszać się w nasze spra- centrum jest takiem, jakiem jest, że w zetknięciu 
wy. Ze zjazdu w Warzinie da się wyciągnąć tylko z silną prawicą stało się dzielnem narzędziem do 
ten w niosek, że Francya może postępować sobie wspólnej pracy i jej należytego rozkładu. Ale mie- 
w Chinach, jak uzna za stosowne, i że nie spotka liśmy wszelkie prawo dziwić s ię , iż centrum kon- 
nikogo, ktoby jej prawa tego przeczył. I stytuując s ię , wywieszało zamiar utworzenia odrę-

Wobec różnych pogłosek, podług których pruska bnego politycznego stronnictwa, a program jego, 
rada stanu ma być zwołaną w październiku, i Icała czynność i same słowa hr. Dzieduszyckiego 
przystąpić do obrad nad ściśle oznaczonemi przed-1 nasze zdziwienie usprawiedliwiły, 
łożeniami, pisze Frem denblatt na podstawie infor- Pokazało s ię , że utworzenie klubu sejmowego 
•nacyj z dobrego źródła pochodzących, że w kom- było właściwem, nie starczyło atoli materyału na 
petentnych sferach pruskich niema o tem ani mowy. utworzenie stronnictwa politycznego Tego też ma- 
- eprawdopodobnem bowiem jest, aby rząd zwo teryalu me zdołał wykazać hr. Dzieduszycki; nic
y wał radę stanu jedynie w celu ukonstytuowania innego nie mógł powiedzieć, jak iż „powstało w Sej- 

jej. l  rzedłożenia zaś, co do których możnaby za- mie liczne stronnictwo, które uznając potrzebę 
sięgnąć opinii rady stanu, nie są jeszcze tak dalece powolnej reformy naszego ustawodawstwa kra- 
P ugotow ane. Ijowego, będzie ją  przeprowadzać powoli." Otóż

y  I właśnie taka zasada nie potrzebowała wcale ża
ie s tT CStya ZiVołauia parlamentu francuskiego nie dnego stronnictwa i d la tego  nie mogła być pod- 
koma Zi Z\  Z(k cyd°w aną. Między Ferrym a kil- stawą odrębnego stronnictwa. Któż bowiem nie u- 
t vm i i aQii &abinetu zachodzi podobno pod znaje potrzeby stopniowego ulepszenia ustawodaw- 
i>rzvs7 ł i różuica zdań. W razie, gdyby teraz siwa? Nie mogło jej nie uznawać stronnictwo 
Francvn , °n .za,vie8zenia akcyi wojennej między krakowskie bo aczkolwiek nosiło się z myślą ra- 
utrzymuijf * m i> zaż%da rząd francuski, jak dykalnej i śpiesznej reformy, w  braku takiej mu- 
Iranków }tałcm  wynagrodzenia 200 milionów siało być za powolną i częściową. Nie był jej 

O stań;,, f  przeciwny dawny zastęp p. Grocholskiego, jak on
do P oht. C o r T r  £ 0 ' i hiÓ8.ki e?0 ko?fliktu, piszą sam to w zeszłym roku oświadczył —  tak jest nikt,

• ^ o rr , z Paryża: Admirał Courbet doko-1 nigdy nie był i nie może być przeciwnym powol­

nej i stopniowoj reformie ustawodawstwa, bo to 
tyleby znaczyło, co być przeciwnym dobru publi­
cznemu; ale też na podstawie dobra publicznego 
nigdy nie może powstać żadne stronnictwo poli­
tyczne, bo ono jest rzeczą ogółu, bo znaczyłoby 
to tyle, co odsądzać inne od jego poczucia. Ze tak 
jest, mamy’na to dowód w tych tak licznych już zdo­
byczach c e n t r u m ,  na tem polu, które z tak wiel- 
kiem zadowolnieniem wymienił p. Dzieduszycki, 
a które przyszły do skutku, chociaż c e n t r u m  nie 
stanowiło dotąd większości w Kej mie. Chęć do­
bra publicznego to jest stopniowej naprawy wa­
dliwości instytucyi publicznych, nie usprawiedliwia 
jeszcze nazwy c e n t r u m  nawet filologicznie.

Kładziemy też na karb zapału oratorskiego słowa 
hr. Dzieduszyckiego iż „w czasie wyborów zwy­
ciężyło wielu kandydatów w imię podobnego ha- 
8 ia ,i. x ^la- teg0,’ że najpierwej to hasło nie mo- 
£ V tvniC?Wą w?}^czn3 własnością a następnie, iż 
l  nn,kt e °  wywiesił a właśnie
J,. • , Q ? “y . wyborach mieliśmy sposobność 

ł, Dja’ ? S1? n'e pojawiły nigdzie na zebra- 
mac przedwyborczych przeciwne hasła i programy 
lecz że niestety pojawiły się walki o osoby, które 
°k wymownie potępi} szanowny mówca.

Jeżeli stopniowa i powolna reforma ustawodaw­
stwa, rzecz leżąca w naturze wszelkich instytucyi i bę­
dąca koniecznością nie wym aga osobnego stronnict wa 
to przeciwnie zmiana szybka i zupełna ustawodaw­
stwa, zmiana dotycząca i obejmująca naraz wszy­
stkie stosunki, usprawiedliwia i wymaga jego  
istnienia. To tłomaczy kilkoletnie trwanie Klubu 
Reformy, który istotnie było stronnictwem. Tylko 
znowu musiemy się tu p0 raz setny zastrzedz 
tym razem tem stanowczej, że mamy do czynie­
nia z dobrą wiarą przeciw twierdzeniu, jakoby 
Klub Reformy pragnął „radykalnego przewrotu u- 
stawodawstwa krajowego z poświęceniem auto­
nomii administracyjnej". Klu Reformy nowiem chcią 
radykalnćj zamiany administracyi autonomicznej 
ale nie poświęcenia jej, chciał przeciwnie, aby zmia­
na ugruntowała silnie i na zawsze autonomię kra­
ju, stwarzając jednolitą narodową adminisracyę, 
to jest rząd prawdziwie i wyłącznie krajowy; to 
nie było poświęceniem autonomii administracyjnej, 
to było jej uświęceniem.

Do tego zmierzał od tak dawna znany wniosek 
Dunajewskiego, który przecież przez tak długi czas 
nietylko nikogo nie wypłoszył z klubu reformy — 
lecz tylu do niego pociągnął. Można było nie 
zgadzać się z tym wnioskiem, ani go podpisywać, 
ecz podpisawszy go, nie było powodu występo­

wać z k l u b u  r e f o r m y ,  dlatego, że przy danej 
sposobności klub ten chciał go przeprowadzić.

Nie przeprowadził go klub reformy i wtedy 
widząc, że pozostaje tylko na długi czas „powol­
na reforma naszego ustawodawstwa krajowego" 
uznał, że to nie wystarcza do utworzenia odrę­
bnego stronnictwa i rozwiązał się; rozwiązał się, 
bo znajdując nieustanną przeciw radykalnej refor­
mie administracyjnej koalicyę przyjaciół hr. D zie­
duszyckiego i posłów gromadzących się około p. 
Grocholskiego, zrozumiał, że cel osiągniętym być 
rychło nie może, a dalsza walka stać się może 
szkodliwą i niebezpieczną ze względów politycz 
nych i ogólno krajowych. Nie mogąc przeprowadzić 
reformy administracyjnej, dawni członkowie klubu 
reformy skupić się musieli około drugiej nie­
zmiennej części swojego programu, około zasady 
zdrowej polityki w stosunku do państwa, w sto­
sunku do Austryi; nie mogąc być reformatorami, 
chcieli pozostać ludźmi prawdziwie politycznymi, 
nie mogąc wedle ich przekonania popchnąć kraju 
na drogę prawdziwego postępu, chcieli mu zacho­
wać i zasłonić przed wszelkiemi nieroztropno- 
ściami, choćby przed niewstrzemiężliwością słowa 
te cenne nabytki, które już miał.

Chcąc działać nadal w tym kierunku, chcąc 
działać politycznie — musieli przedewszystkiem  
zwrócić się do tych, których w tej mierze byli 
zawsze najbliższymi, a zatem do przedstawicieli 
tej polityki, która te zdobycze zapewniła, i ustaliła, 
słowem do przewódców delegacy), a powiedzmy 
nawet wyraźniej i poprostu do p. Grocholskiego; 
nareszcie, chcąc przedewszystkiem politycznego, 
rozumnego postępowania Sejmu i kraju, powie­
dzieć sobie musieli, że najbezpieczniej łączyć się 
z tymi, co tak w Wiedniu, jak w Sejmie postę­
powali zawsze konsekwentnie, roztropnie, polity­
cznie, zwłaszcza wobec tworzenia się innego stron­
nictwa, do którego wchodziły żywioły nieodznacza- 
jące się zawrze konsekwencyą.

Zatem kiedy p. Dzieduszycki pyta się, dlaczego 
członkowie klubu reformy połączyli się z Podola 
kami,  odpowiadamy, dlatego, że nie znalazłszy 
w Atenczykach poparcia do szerszej reformy ad­
ministracyjnej, znajdowali w Podolakach wszelkie 
gwaraneye rozumnej i zbawiennej polityki narodo­
wej. Mniemamy, że wyrażamy się szczerze, jak  
irzystoi wobec dobrej wiary. Ale poczuwamy się 
do obowiązku posunięcia szczerości jeszcze dalej.

Wobec ciągłych, nieustannych, a nawet czasem  
gwałtownych zaczepek przeciwko dawnemu klu­
bowi reformy, dotyczących nietyle sprawy refor­
my administracyjnej, ale przeważnie ogólnego kie 
runku politycznego, zaczepek wymierzonych naj­
częściej przez tych, co mieli się w klub centrum  
uorganizować, —  wobec protegowania, ba nawet 
wspierania przez nich, a w każdym razie pochwa- 
ania i uznawania potrzeby notoryjnie szkodli­

wych i krajowi szkodzących dzienników; wobec 
iraku z ich strony potępienia istnie szubrawczych; 
wobec pobłażania pokrewnego paktowaniu dla 
niedorzecznego i samozwańczego frazesu, a naj­
ostrzejszego przy każdej sposobności potępienia 
odważnych usiłowań na rzecz rozsądku poli­
tycznego, wobec ciągłych szturmów i oszczerstw 
rzucanych na przewódców delegacyjnych nie od- 
ńeranych przez tychże samych ludzi politycznych, 
mogli, a nawet powinni byli uczuć i uczuli też 
dawni członkowie klubu reformy potrzebę utworze­
nia politycznie jednolitego klubu, coby ipso fa c to  
swojego istnienia, utrzymał równowagę w naszem  
życiu politycznem i dwudziestoletnią tradycyę je ­

go zbawczej i ratunkowej dla całego społeczeń­
stwa polskiego polityki.

Dzisiejszy stan klabu centrum i jego roztropne 
dotąd zachowanie się, jako klubu sejmowego, ale 
zarazem także pewne od czasu do czasu zewnę­
trzne objawy, choćby najświeższe, do których za- 
liczyćby można i niektóre pod względem formy 
ustępy mowy hr. Dzieduszyckiego, św iadczą, że 
posłowie którzy utworzyli prawicę, nie mylili się, 
kiedy uznali potrzebę klubu prawdziwie i jednolicie 
politycznie-zachowawczego, któryby nic z rozumu 
politycznego nie poświęcał na rzecz wrzekomej po­
pularności, chociażby jej uzyskanie miało na celu 
nie siebie lecz dobro publiczne, i któryby chronił 
kraj od tego, aby niebacznie, choć niewinnie nie 
dostarczano jego nieprzyjaciołom, owej tak słu­
sznie napiętnowanej dawnej wiedeńskiej biurokra- 
cyi, a nie dalej, jak N eue f r .  Presie  zbyt łatwej 
do ręki broni, broni, z którą igrać nie można i nie 
godzi się.

Hr. Wojciech Dieduszycki dojrzy niezawodnie 
wyrazu największego naszego dla niego szacunku, 
w tej również szczerej jak stanowczej odpowiedzi, 
jaką mu dajemy w naszem i naszych przez niego 
interpelowanych przyjaciół imieniu, jaką dajemy 
zacnemu obywatelowi i człowiekowi politycznemu, 
co już wiele dla kraju pracował i po którym my 
pierwsi jeszcze więcej oczekujemy.

Ale z tego samego punktu widzenia, nie może 
my się powstrzymać od wyrażenia żalu, iż w mo­
wie człow ieka, którego tak wysoko cenić należy, 
znajdujemy ustępy, jakby żywcem wzięte z or­
ganów, których zgoła cenić nie można. Pomijamy 
nieostrożne wyrażenia i zwroty, które łatwo omi­
nąć można było, których zwłaszcza teraz ominąć 
należało, mając więcej na względzie interes poli­
tyczny niż zadowolenie pewnych kół niezupełnie 
politycznie wykształconych, a choćby zadowolenie 
ateńskiego ludu.

Przytaczamy zaś z przykrością następujący 
ustęp:

„Ale kto dalej obowiązek karności posuwa, ten 
ją czyni rzeczą niedorzeczną, niemożliwą, ten cbyba 
żąda ślepego wytrwania w raz obranym kierunku, 
niewolniczego posłaszeństwa wobec tych, którzy 
w tej chwili dzierżą władzę. Obowiązkiem oby­
watela wpływać na skład sejmu i koła, zgodaie 
z jego wła8nemi przekonaniami, — obowiązkiem  
posła jawnie w sejmie i po za sejmem wypowia 
dać swoje zdanie o ustawodawstwie i administra 
cyi krajowej, a w kole polakiem w Wiedniu czy­
nić wszystko, co jest w jego mocy, aby własnej 
polityce zapewnić większość. Kto spełnienie tego 
obowiązku nazywa anarchią i niekarnością, ten 
niechaj Chyba doradza krajowi, aby Wybierał re­
prezentantów niemych i biernych, gotowych speł 
nić bezmyślnie skinienie każdorazowej władzy, 
tacy bowiem będą jedynie karni w sposób za­
chwalany przez taką szkołę polityczną. A kto każdy 
objaw samoistności poselskiej piętnuje nazwą oso- 
Jistej ambicyi, ten powinien sobie przypomnieć 
przeszłość, i odpowiedzieć na pytanie, czy samo­
dzielność bywa drogą ulubioną przez szczęśliwych  
oaryerowiczów ?“

Lub ten:
„Powiedziano gdzieś, że kraj już nic niema do 

żądania, że wszystko w nim dzieje się dobrze, 
jak najlepiej, że powinien jnż tylko dziękować i 
jronić tego, co posiadł."

W szpaltach pewnych organów, rzeczy podobne 
są ckliwe, w u  tach p. Dzieduszyckiego szkodliwe. 
io  gdzież są ladzie, gdzie stronnictwa, gdzie 

organa, gdzie ta „szkoła polityczna" któraby 
doradzała coś podobnego jak to, co w pier­
wszym przytoczonym ustępie jest zawarte. Mo 
gła to być polityka dawnych excelencyj i szam- 
oelanów z przed dwudziestu lat, ale nie ludzi 
mblicznych dzisiaj. Zatem dla kogo i na co to 

powiedziane? Dla tem większej w każdym razie 
radości istotnych warchołów i krzykaczy. A kiedy 
p. Dzieduszycki tak energicznie wyraża się o po­
lityce będącej utworem jego nieraz tak pięknej 
lecz tu wybujałej wyobraźni; nie znalazł ani sło­
wa potępienia dla tych praktyk i organów, co 
przesadą, ciągłą negacyą i podkopywaniem po­
wagi reprezentantów kraju, istotną wyrządzają 
codziennie i to namacalną krzywdę —  to już nie 
rzecz wyobraźni, ale sumienia.

A gdzież, jak twierdzi w diugim przytoczonym 
ustępie p. Dzieduszycki, organ, stronnictwo, ludzie 
lolityczni, którzyby trzymali się zasady: „że kraj 
uż nic nie ma d o  żądania.” Zapytamy wręcz, czy 

Czas, czy Przegląd P o lsk i? Pan Dzieduszycki na­
leży do tych, co czytają, zanim podnoszą zarzut, 
a zatem wie doskonale, że Czas od dawna posta­
wił program ekonomiczny, a w nim szereg potrzeb 
i żądań, i że za każdą sesyą Sejmu i Rady pań­
stwa przypomina i popiera wszystkie niespełnione 
z tego programu desiderata. Czy p. Grocholski? 
który na czele delegacyi ugina się pod ciężką 
pracą, aby najdrobniejsze zarówno jak większe za 
pewnić krajowi zdobycze? Zatem, co znaczy rzu­
cenie takich odwrotnych haseł? To jest prawdzi­
wie szkodliwem, to zwłaszcza szkodliwem staćby 
się mogło, bo to zdolnem by było wytworzyć de­
strukcyjne kieruuki, gdyby nieistniały.

Śmiało wypowiedzieliśmy te słowa nagany po­
litycznej, jak szczerze odpowiedzieliśmy na poczy­
nione nam zarzuty, zawsze z tem samem i w skut­
ku tego samego uczucia wysokiego szacunku dla 
osoby i przekonań, a druga część mowy hr. Dzie­
duszyckiego, ze wszechmiar znakomita i wysoce 
polityczna, utwierdza nas w przekonaniu, że po­
stąpiliśmy słusznie, bo mamy do czynienia z m ę­
żem publicznym, z którym chętnie rozprawić się 
przychodzi o samą rzecz. — W szystk o , co 
w tej drugiej części mówca powiedział o taktyce 
delegacyi, o konieczności jędrnego a jasnego pro 
gramu, nielicznego na raz a dobrze określonego 
o potrzebie stworzenia go we L w ow ie, o powo­
dach popierania dzisiejszego rządu, o stosunku na­
szym do Korony, o konieczności z interesu naro­
dowego popierania przewódców, jest zdrowem,
rn7nm nem  nnnnom i n n n l n i     • »

dawcóv^8Ẑ Ĉ  Publicznych i naszych prawo-

Mogłoby to wszystko i powinnoby być zużytko- 
wanem już w tym Sejm ie, przed otwarciem któ­
rego wypowiedzianem zostało.

^Zastanawiając się nad całością tej ze wszech 
miar niezwykłej mowy, oceniając należycie piękne 
jej zwroty, mając dla niej ze stanowiska litera­
ckiego same tylko słowa uznania, lecz z polity­
cznego pełno zastrzeżeń; musimy jednak ubolewać 
nad dualizmem tkwiącym w politycznej naturze pol­
skiej, a od którego ochronić się niezawsze mogą 
najszlachetniejsze serca i najwznioślejsze umysły. 
Ten dualizm uniemożebnia zbyt często u nas sta­
nowczość tak potrzebną w życiu publicznem, a 
w naszem położeniu niezbędną.

Dlatego też wobec rozpoczętych prac sejmowych 
uczuwamy tak samo dziś jak wczoraj potrzebę 
silnego klubu prawicy , któryby , będąc wol­
nym od dualizmu politycznego, umiał w potrzebie 
być stanowczym i wpłynął w tym duchu i kie­
runku na cały ustrój sejmowy, któryby zasłaniał 
przed obcymi błędy nierozwagi, a chociażby nie- 
wstrzemiężliwość słow a, zarówno jak zapobiegał 
wręcz z umysłu podjętym szkodliwym działaniom.

Nie straszymy wcale urojonemi niebezpieczeń­
stwami, ale baczni być musimy na te, które tkwiły  
dawniej i tkwią dotąd w nas sam ych, w naszej 
naturze.

Sejm.
Sprawozdania sejm owe.

rozumnem, cennem i zasługuje na największą u-

(D alszy ciąg 1 sesyi V  kadencyi sejmowej). 
(Posiedzenie 25 te d. 2 w rześnia 188 i ) .

Po solennych nabożeństwach, które w kościele 
archi katedralnym obrz. łac. odprawił X. kanonik 
Szeligowski, w cerkwi zaś ruskiej X. biskup S. 
Sembratowicz, zebrali się posłowie w sali sejmo­
wej o godzinie 11 minut 30 przed południem. __
W składzie Sejmu zaszły pewne zmiany: Miejsce 
ś. p. arcybiskupa obrz. łac. X . Wierzchlejskiego 
zajął X. biskup Morawski; z okręgu wyborczego 
pilzneńskiego przybył poseł Jan K o c h a n o w s k i ,  
z okręgu sanockiego p. K o z ł o w s k i  Zygmunt, 
a miejsce p. Blażowskiego zajął p. Erazm W o- 
l a ń s k i .

Na posiedzenie przybył także poseł Dr Ignacy 
Kamiński, który zeszłego roku nie uczestniczył 
w sesyi sejmowej. Posłów obecnych w ogóle prze­
szło 100; galerye pełne publiczności.

O godzinie 12 w południe zagaił Marszałek Dr 
Zyblikiewicz posiedzenie oświadczeniem, że Naj­
jaśniejszy Pan patentem z dnia 8 sierpnia b. r. 
raczył zwołać Sejm celem podjęcia czynności, prze­
rwanych zeszłego roku. Zaznacz?, dalej, że ciężka 
klęska nawiedziła kraj, bo powódź zalała 372,000  
morgów gruntów i łąk, zanosząc mułem i szutrem 
11,600 morgów, niszcząc .3,459 budynków, a ruj­
nując 94,900 gospodarstw i przyprawiając tem kraj
0 szkodę trzynasta i pół miliona złr. ‘Nie prędko 
będzie można straty te powetować. Regulacya rzek
1 wód dzikich stała się konieczną, piekącą, a l i ­
czne wnioski, jakie zapewne w sprawie tej wpły- 
ną, będą mogły być załatwione w ciągu następnej 
se sy i, która nastąpi zaraz po zamknięciu tera­
źniejszej.

Choć smutny to temat, miło przecież wspomnieć, 
że straszna ta katastrofa nie zastała nas zupełnie 
osamotnionych. Najjaśniejszy Pan ze zwykłą Mu 
wspaniałomyślnością przyszedł nam w pomoc tak 
z własnej szkatuły, jak i udzielając krajowi sumę 
8u0,000 złr.

Kończy zaś Marszałek, że niewątpliwie da tem 
tylko wyraz ogólnemu życzenia, jeżeli wniesie 
w tej Izbie okrzyk głębokiej wdzięczności dla Naj 
jaśniejszego Monarchy, który też okrzyk Izba z en- 
tuzyazmem trzykrotnie wznosi.

Następnie zawiadamia Marszałek Izbę, że pp. 
X. biskup P u k a l s k i  i rektor H e y z m a n  uspra­
wiedliwiają swoją nieobecność złym stanem zdro­
wia, i że udzielił pp. R o m a n o w i c z o w i  i Sta­
nisławowi T a r n o w s k i e m u  (starszemu) ośmio­
dniowego urlopu. Czternasto dniowych urlopów u- 
dziela Izba pp. W o 1 a ń s k i e m u, W a s i l e w s k i e ­
mu,  Henrykowi W o d z i c k i e m u ,  E. J ę d r z e j o -  
w i c z o w  i, T a r n o w s k i e m u  Stanisławowi (młod­
szemu) i R a p a p o r t o w i .

Izba oddaje przez powstanie hołd pamięci zmar­
łego posła Blażowskiego.

Sekretarz B a d  en  i odczytuje z kolei spis pe- 
ty cy j:

Gmina P r z e g i n i a  d u c h o w n a  przez p. Mie- 
roszowskiego w sprawie wydzierżawiania prawa po­
lowania przez Starostwo krakowskie hr. Tenczyń- 
skiemu.

W y d z i a ł  k r a j o w y  przedkłada prośby W y­
działów powiatowych w Brzozowie, Brodach, Ł ań­
cucie, Jarosławiu i Żywcu w przedmiocie zniesie­
nia chajderów.

M i e s z k a ń c y  N o w e g o  S ą c z a i okolicy p. p. 
Smarzewskiego o zaprowadzenie całodziennej służ­
by na poczcie w Nowym Sączu.

X. Tomasz P o c i ł o w a k i  p. p. Zborowskiego 
w sprawie święcenia niedziel i świąt.

Gmina miasta T r e m b o w l i  p. p. B. Rozwadow­
skiego o bezprocentową pożyczkę na budowę 
koszar.

Petycye te poodsykno do odnośnych komisyj. 
Dalej odczytuje sekretarz następujący wniosek hr. 
K o z i e b r o d z k i e g o :

W ysoki Sejm raczy uchwalić następujący pro­
jekt do u staw y:

Ustawa z dnia . . . dla Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiom ks. Krakowskiem.

Zgodnie z uchwałą Sejmu krajowego mego Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem ks. Kra­
kowskiem rozporządzam, co następuje:

Art. I. W szystkie budynki szkół ludowych, nie­
mniej zabudowania na wolne pomieszczenie nau-
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czycieli przeznaczone, mają być nieprzerwalnie 
zabezpieczone od szkód ogniowych w zakładzie 
od takich szkód zabezpieczającym.

Art. II. Koszta tego zabezpieczenia należą do 
kosztów utrzymania budynków w Art. I wskaza­
nych i do nich stosują się przepisy o konkuren- 
cyi szkolnej.

Art. III. Uzyskane z zakładu asekuracyjnego 
wynagrodzenie stanowi pierwszy fundusz odbudo­
wania, a tylko niepokryta tym fanduszem reszta 
kosztów odbudowania ma być ściągniętą ze źródeł 
wymienionych w ustawie o konkurencyi szkolnej.

Art. IV. Polecam mojemu ministrowi oświecenia 
wykonanie niniejszej ustawy.

Wnioskodawca.
Władysław Koziebrodzki.

X. Dr Kopyciński, Jerzy Czartoryski, Starowiej- 
sk i, Hoszard, Żarski, Zawadzki, Madejski, Jawor­
ski , Lange, St. Stadnicki, Gros, Rey, St. Badeni, 
Czesław Lasocki, Męciński, Abrahamowicz, Sew. 
Henzel, ks. Sapieha, Dembowski.

Przystępując do porządku dziennego, odczytuje 
p. W e r e s z c z y ń s k i  znane już czytelnikom na­
szym sprawozdanie Wydziału kraj. o zatwierdzenie 
poręczenia pożyczki rządowej 300,000 złr. na za­
siewy jesienne w okolicach powodzią dotkniętych 
i wnosi odesłanie do komisyi budżetowej.

P. Adam S a p i e h a  sprzeciwia się temu, i dla 
ważności sprawy, żąda wybrania osobnej komisyi 
powodziowej z 15 członków.

P. Jerzy C z a r t o r y s k i  wychodząc ze stano­
wiska, że sprawa jest nagłą, sądzi, iż wniosek 
odesłania do komisyi budżetowej, mogącej się za 
raz nią zająć, jest racyonalniejszy.

P. G o l e j e w s k i  popiera wniosek p. Adama 
Sapiehy; lecz jest zdania, że wystarczy komisya 
z 10 członków.

P. A. S a p i e h a  nie widzi, żeby sprawa była 
naglącą, bo nie idzie tu o fakt rozdawania zapo­
móg, ale o merytoryczne załatwienie rzeczy, a do 
tego potrzeba zawezwać ludzi, którzy byli świad­
kami klęski i tern samem najlepiej ją  ocenić zdo­
łają. Po krótkiej odpowiedzi sprawozdawcy, że 
gdy czy prędzej, czy później osobna komisya po­
wodziowa będzie musiała być wybraną, niema 
więc nic przeciw wnioskowi p. Sapiehy, Izba u- 
chwala takowy.

Z kolei zabiera głos p. Gr os ,  imieniem komisyi 
lustracyjnej, o czynnościach Wydziału krajowego 
za czas od l lipca 1882 do 1 lipca J  883 r. i zazna­
cza, że gdy sprawy w referacie komisyi poruszo­
ne, i sformułowane ztąd wnioski przedawniły się 
niejako w ciągu minionego roku, bądź z powodu, 
iż są już nie na czasie, bądź dlatego, że nowe 
sprawozdanie Wydziału krajowego z innego już 
stanowiska każe się na nie zapatrywać, komisya 
lustracyjna cofa te wnioski, zostawiając tylko je­
den, żądający, aby Sejm sprawozdanie jej przyjął 
do wiadomości.

Przy rozprawie ogólnej, zabiera najpierwej głos 
p. A n t o n i e w i c z  i przekonawszy się, że zada­
nie komisyi lustracyjnej, choć nader ważne, prze­
chodzi przecież jej siły i najlepsze chęci, wystę­
puje z ostrą krytyką szpitali i funduszu krajo­
wego. Nie widzi, aby komisya lustracyjna poczy­
niła jakiekolwiek wytknienia, podawała, jakie­
kolwiek wskazówki, choć w szpitalach leczą nie­
uleczalnie chorych — a fundusz krajowy w roku 
1880 zapłacił wiele tysięcy samych procentów od 
pożyczek na pokrycie ciągłych niedoborów. Za­
strzegając się dalej, że nie chce poruszać polityki, 
wynurza żal, iż Wydział krajowy nie wykonuje i 
tych niewielu ustaw, przyznających pewne prawa 
Rusinom. Mianowicie na podania ruskie odpowiada 
Wydział krajowy po polsku. Wracając w końcu 
do komisyi lustracyjnej, stawia wniosek, aby spra­
wę lustracyi powierzyć odrębnej komisyi i poru- 
czyć jej metylko zbadanie dzisiejszego złego stanu 
gospodarki krajowej, ale oraz polecić wypracowa­
nie projektów zdążających do naprawy tych sto­
sunków.

W obronie funduszu krajowego staje skutecznie 
p. Goldman i wykazuje cyframi, że stan funduszu 
krajowego nie jest znowu w tak opłakanym sta­
nie, jakby się mogło zdawać ze słów p. Antonie­
wicza. Zresztą kończy mówca, sprawa funduszów 
należy do komisyi budżetowej, a Sejm miał już 
nieraz sposobność przekonać się, jak komisya ta 
spełnia swój obowiązek sumiennie.

P. H e n z e l  tłumaczy, że choć sam jest zdania, 
iż komisya lustracyjna nie odpowiada w zupełno­
ści swemu zadaniu, to przecież jako ciało mające 
badać ogół czynności, nie może wchodzić w naj­
drobniejsze szczegóły.

P. P i e t r u s k i  wyjaśnia, że Wydział krajowy 
trzyma się zawsze ustaw i na podania ruskie za­
wsze po rusku odpowiada — używa tylko łaciń­
skiego alfabetu.

W końcu p. H o s z a r d  wykazuje datami i cy­
frami, że choć z jednej strony usunięto ze szpi­
tali wszystkich, niemających prawa do przebywa­
nia w nieb, to z drugiej strony uorganizowano 
tak służbę szpitalną, iż surowe wykonywanie prze 
pisów co do nieuleczalnie chorych, nie naraża w ni 
czem tych, którzy pomocy lekarskiej rzeczywiście 
potrzebują.

X. p. S i e c z y ń s k i  bierze za złe p. Pietruskie 
mu, iż nieużywa w piśmie ruskiem Kirylicy. Zda 
je się mówcy, że ustawa, żądając na podania ru­
skie odpowiedzi ruskiej, nie potrzebowała okre­
ślać, czy odpowiedź ma być literami łacińskiemi, 
czy ruskiemi, gdyż wypływa z samej istoty rze 
czy, że po rusku powinno się pisać literami ru­
skiemi.

Po krótkiej replice sprawozdawcy przystępuje Izba 
do rozprawy szczegółowej, w której jeszcze żabie 
rali głos pp. Sieczyński, Golejewski i Henzel. Mia­
nowicie X. S i e c z y ń s k i  postawił wniosek, aby 
komisya lustracyjna wnioski swoje odstępowała 
do załatwienia innym specyalnym komisyom. Wnio­
ski pp. A n t o n i e w i c z a  i S i e c z y ń s k i e g o ,  
jako niepoparte, nie utrzymały się, natomiast uchwa­
la Izba wniosek komisyi i przyjmuje sprawozda­
nie do wiadom ści.

Z powodu spóźnionej pory zamyka Marszałek 
posiedzenie o godzinie drugiej, naznaczając nastę­
pne na czwartek 4 września o godzinie jedenastej.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Wybory do komisyi powodziowej z 15 człon­
ków. 2) Sprawozdanie komisyi prawniczej o pro­
jekcie nowej ustawy konkurencyjnej kościelnej. 
Sprawozdawca członek Sejmu Rittner. 3) Spraw­
dzenie wyborów poselskich. Sprawozdawca poseł 
Pietruski. 4) Sprawozdanie komisyi prawniczej o 
wniosku p. Merunowicza o zaprowadzeniu kary o- 
siedlenia w rolniczych karno-poprawnych kolo­
niach. Sprawozdawca p. Żarski. 5) Sprawozdanie 
komisyi budżetowej o wniosku p. Chrzanowskiego

co do poboru i rozrachowania podatków i dodat­
ków indemnizacyjnych i krajowych. Sprawozdaw­
ca poseł Chrzanowski.
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(§§) Dziś już pozytywnie zapowiedzieć można, 
że preliminarz krajowy na r. 1885 przedstawiać 
będzie konieczność podwyższenia dodatku krajo­
wego o 5 ct., tj. z 27 na 32 ct. Wydział krajo­
wy innego wniosku stawiać nie może, bo system 
stałego pokrywania niedoborów pożyczkami, aż 
do całkowitego umorzenia ciężaru indemnizacyj 
nego, jest tak doniosły w swoich następstwach, że 
tylko pod odpowiedzialnością i powagą samego 
Sejmu może być zaprowadzony. Jako gospodarz 
funduszu krajowego, Wydział krajowy musi szu­
kać pokrycia dla wydatków budżetowych w środ 
kach normalnych, a temi są tylko dodatki krajo­
we, tak samo, jak podatki dla wydatków pań­
stwowych. Fakt, że już raz uchwalono pokryć 
pożyczką niedobór, nie może Wydziałowi krajo­
wemu służyć za dyrektywę. Tylko formalne uchwa 
lenie w Sejmie zasady, że na takim stałym sy­
stemie pożyczkowym opierać należy przyszłe bu­
dżety, upoważniałoby Wydział krajowy do wno­
szenia pożyczki niedoborowej już ze swojej strony. 
Ogólna suma wydatków, którą na r. 1885 preli­
minować wypada, wynosi 3,650.427 złr. t. j. o 
307.451 złr. więcej, aniżeli uchwaloaa na r. 1884. 
Najwięcej wzrósł wydatek w rubryce wydatków 
na cele gospodarstwa krajowego (o 138.379 złr.). 
Wiadomo bowiem, że wskutek sankcyonowania u- 
stawy państwowej o melioracyach, o tyle tylko 
każdy kraj koronny odniesie korzyści z państwo­
wej pomocy, o ile sam nałoży sobie ofiarę pie­
niężną. Chcąc otrzymać od rządu 100.000 złr., Ga- 
ieya musi tyleż wyznaczyć w budżecie swoim, jako 

osobny fundusz melioracyjny. Oprócz tego wy­
datku obciążyły rubrykę gospodarstwa krajowego 
w wyższym stopniu, aniżeli przed rokiem, wzra­
stające ciągle potrzeby akcyi około podniesienia 
irzemyslu krajowego. Wstawiono na ten cel w pre­
liminarz tylko o 30.000 złr. więcej, a więc w po­
równaniu z ciągłym wzrostem potrzeb i w po­
równaniu z tem, coby na tem polu uczynić i coby 
na ten cel poświęcić wypadało — kwotę minimal­
ną. Reszta nadwyżki w rubryce gospodarstwa kra­
jowego idzie na rachunek zakładanych obecnie 
niższych szkół rolniczych. Po rubryce gospodar­
stwa krajowego największy i stosunkami aktual- 
nemi (skutkami ostatniej powodzi) zupełnie uza­
sadniony wzrost wydatków wy Bazuje rubryka dro­
gowa (około 75.000 złr.). Także rubryka szpital­
na wzrosła w tym roku mimo najoszczędniejsze­
go obliczenia potrzeb. Wogóle jaknajoszczędniejsze 
obliczenie potrzeb zastosowane zostało we wszyst­
kich rubrykach do granicy, po za którą dalszego 
kreślenia wydatków Wydział krajowy nie mógłby 

już przyjąć na własną odpowiedzialność.
Własne dochody wykazuje preliminarz w sumie 

537.575 złr. Wzrost w porównaniu z sumą docho­
dów zeszłorocznych pochodzi ztąd, że co do fun­
duszu szkolnego zaprowadzono odmienny sposób 
budżetowania. Zamiast, jak dotąd bywało, petrą- 
cać osobno dochody fandaszu szkolnego od jego 
wydatków i różnicę tylko wstawiać do prelimina­
rza, Wydział krajowy tym razem wstawia całą 
sumę wydatków szkolnych w odpowiednią rubry­
kę, a dochody fundaszu szkolnego umieszcza oso­
bno między dochodami preliminarza krajowego. 
Dochody fanduszu szkolnego na r. 1885 prelimi­
nuje się w sumie 126.495 złr.

Mamy tedy ogół wydatków w sumie 3,650.427 
złr. i ogół dochodów w sumie 537.575 złr., czyli 
niedobór do pokrycia w sumie 3,112.852 złr. Do­
datek do podatków w wysokości 32 ct. od 1 złr. 
wyniesie (biorąc za podstawę nawet cokolwiek 
wyższą, niż w r. 1884 ogólną sumę podatków t. j 
9,800.000 złr.) 3,136.000 złr. 
zatem zostanie 32-centowym

i Neapolu, ale także i w Toskanie, a nawet w o- 
kolicach Rzymu i w samejże Kampanii rzymskiej. 
Kilka nowych faktów stwierdziło świeżo ten objaw 
postępu.

Obok celów miłosierdzia i chrześciańskiego wy­
chowania — Leon XIII nie zaniedbuje tradycyi 
swych poprzedników, z których każdy zostawił 
jakąś wspaniałą w wiecznem mieście pamiątkę 
artvstyczną.

Teraz zdobi się z wielkim przepychem i sma­
kiem wielka sala Muzeum watykańskiego, t. z. sa­
la kandelabrów. Najznakomitszy z uczniów Over- 
becka, kawaler Seitz, maluje na ścianach sześć o- 
brazów przedstawiających tryumf S. Tomasza z A 
kwinu nad błędami i herezyami. Podziwiać trzeba 
genialną pomysłowość artysty i wzorowe wykona­
nie. W bazylice S. Jana Lateraneńskiego dobudo 
wuje się przedłużenie absydy i głównego portalu. 
Restauracya ta ma wartość monumentalną. Leon 
XIII, wielki znawca w rzeczach sztuki, wyraził 
świeżo niezmierny żal, że nie opuszczając Watyka­
nu, nie może obejrzeć postępu robót w Watykanie, 
i powtórzył przy tej sposobności słowa Piusa IX: 
sub hostili dominatione constitutus.

A teraz wydawnictwa. — Żaden z poprzedników 
tak szeroko nie otwarł uczonym wszystkich krajów 
i różnych wyznań i przekonań przystępu do archi­
wów watykańskich. Ale obok zagranicznych uczo­
nych a przeważnie Niemców, którzy się na te skar­
by rzucili z chciwością — kilku dostojników waty­
kańskich zajęło się ważnemi wydawnictwami —- i 
tak kardynał Hergenroether podjął się z zlecenia 
papieskiego publikaeyi rejestów Leona X; X. Pres- 
suti dokumentów odnoszących się do pontyfikatu 
Innocentego III. Historya w ogóle, a historya sztu­
ki w szczególe, niezmiernie wiele na tych publi- 
kacyach zyska.

W Rzymie odbywają się nabożeństwa na inten- 
cyą odwrócenia szerzącej się już we Włoszech 
cholery.

N. Pan postanowieniem z d. 29go sierpnia b. r. 
zamianował radcę sądu krajowego Wiktora R a ni­
s k i  eg o  we Lwowie, prezesem sadu obwodowe­
go w Brzeżanach.

Prezydyum dyrekcyi poczt i telegrafów zamia­
nowało ofieyała telegrafów Jana Bischufa oficy- 
ałem pocztowym, a asystenta telegrafów Seweryna 
Kurowieckiego asystentem pocztowym dla Bucza- 
cza i poruczyło pierwszemu kierownictwo urzędu 
pocztowego i telegraficznego tamże.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela, 
Stefana Zabierzewskiego w Dulczy wielkiej, rze­
czywistym nauczycielem kierującym szkoły etato­
wej w Ulanowie.

Ziemie Polskie.
Rucli wyborczy w W lclkopolscc.

P o z n a ń  1 września.
W dniu wczorajszym odbyło się walne zebranie 

wyborcze powiatu poznańskiego pod przewodni­
ctw em  Dra Stasińskiego. Po przyjęciu porządku 
obrad, objaśnił przewodniczący obszerniej ważność 
wyborów, zadanie posłów i Koła polskiego i wy- 
łuszczył prawa nam przysługujące i krzywdy, ja ­
kich doznajemy przez odjęcie nam tych praw. 0- 
bok tych krzywd tak w sferze językowej jak i 
kościoła, i żądania naprawy ich, zwracać też mu­
szą uwagę posłów naszych w parlamencie niemie­
ckim i sprawy ekonomiczne, jak niemniej ręko­
dzielników, rzemieślników naszych dotyczące. Z te­
go względu więc komitet powiatu poznańskiego, 

' ponieważ dotychczasowy poseł pan Turno nadal 
z powodu stósunków swych osobistych mandatu 
poselskiego przyjąć nie może, musiał obejrzeć się 
za innymi kandydatami, odpowiednimi do obrony 
tych naszych praw, jak i interesów i potrzeb. W po-

Niedobór pokryty rozumienm z komitetem miasta Poznania, jak te-
  ________   ,  _  dodatkiem, tylko' go wymaga regulamin wyborczy, ułożył listę kan-
z nadwyżką 23.148 złr. Jestto nadwyżka buchał- j dydatów, którą walnemu zebraniu do zatwierdze- 
teryczna tylko, bo pominąwszy możliwość zawodu nia przedstawi, mając to mocne przekonanie, że 
na ogólnej sumie dodatków, zachodzi jeszcze ta ją  zebranie przyjmie.
okoliczność, że od chwili wniesienia budżetu doj Poczem przedstawił listę kandydatów — a mia-
Sejmu, aż do jego załatwienia, przybywają ciągle! nowicie pp.

Stefana Cegielskiego z Poznania, X. lic. Jaskól­
skiego proboszcza z Sniecisk i br. Jana Szółdr-
skiego z Żydowa, a zaleciwszy każdego kilku sło-

__ ^ ____  r ______ t __________   ̂ wy, prosił, aby zebranie listę kandydatów tych
komentarzy, chociaż skutki powodzi tegorocznej jprzyjęło. Jakoż zebranie jednogłośnie kandydatów 
nastręczają niejedną uwagę, niestety niekorzystną tych przyjęło

nowe mniejsze lub większe wydatki, kiedy tym­
czasem raz obliczone dochody pozostają niezmie­
nione.

Do tych cyfr nie potrzeba już dodawać dalszych

dla stanu finansów krajowych.

Rzym 25 sierpnia.

Po ukończeniu się walnego zebrania powyższe­
go, rozpoczęło się zebranie wspólne wyborców te­
goż powiatu i miasta Poznania celem wysłuchania 
sprawozdań posła p. Hip. Turno z Objezierza. Za­
gaił zebranie X. Dr Kantecki i poprosił p. Turno,

stawia nic do życzenia, a wśród wielu udręczeń, cznemi o k l a s k a n a  wybór p p.
pokrzepieniem zdaje się być niezmordowana i .w  następny sposób: 
wszechstronna praca. I Szanowni Wyborcy!

Wszystkie ważne sprawy tak kościelne, polity-) Koło polskie w parlamencie niemieckim poło- 
czne, jak naukowe i artystyczne koncentrujące się żyło sobie, w myśl wyborców — powołujących je 
w Watykanie, przechodzą przez jego ręce, które do obrony najświętszych interesów — za zadanie, 
w cudowny zaiste sposób znachodzą nietylko siły ,' bronić podwójnego sercu polskiemu drogiego klej 
ale i materyalne środki, aby wszystkiemu po- ' notu: wiary i narodowości.
dołać, wszystko zaopatrzyć. Gdziekolwiek więc pojawi się, czy to ze struny

Sam żyjący wyłącznie z jałmużny wiernych,' rządu, czy też z łona jakiego nam wrogiego stron- 
świętopietrza — Papież nie przestał być opieku- j nictwa w parlamencie, wniosek lub projekt, dążą- 
nem i szczególnym dobrodziejem miasta Rzymu. | cy do uszczuplenia naszych nam tak cennych przy- 

W dniu jego imienin (17 sierpnia) składano mu wilejów, zawsze z grona posłów polskich, wystę- 
ofiary, ale poszły one odrazu na ubogich Rzymu, puje odpowiedni szermierz i broni nas z godnym 
Sto nowych łóżek wstawiono z rozkazu Leona dobrej sprawy zapałem.
XIII w szpitalu Tata Oiovani, szereg różnych Lecz Koło polskie nietylko prowadziło z nie 
dobroczynnych instytucyj otrzymał znaczne datki, przyjaznemi nam żywiołami — wojnę obronną, ale

Za sprawą obu ostatnich Papieży i za popar- także domagało się praw nam przynależnych, a 
ciem katolików Rzymu — powstało i utrzymuje 
się w wiecznem mieście 270 szkół katolickich, 
w których 20.000 otrzymuje chrześciańską naukę.

Dziwnie obok tego nieprodukcyjnemi wydają 
się olbrzymie nakłady państwa na szkoły i sze­
rzenie oświaty. Daty statystyczne wykazują, że na ? - .
28 milionów Włochów, żyje na półwyspie 19 mi- JW . 
lionów nieumiejących czytać ani pisać. Aby do 
tego rezultatu dojść, ministeryum oświaty wydaje 
z budżetu państwa na szkoły ludowe olbrzymią 
sumę 17.690.000 lirów.

Stan materyalny nielepszy. Rolnictwo coraz 
bardziej upada — a emigracya amerykańska i a-
frykańska wzmaga się w przerażających rozmia- uznanie, że przez pogwałcenie języka ojczystego, 
rach, tak, że są już okolice zupełnie opustoszałe a tem samem wywołaną niemożliwość dokładnego 
z ludności wiejskiej. Bandytyzm szerzy się znów wysławiania się n. p. w sprawach sądowych, wy- 
z niezmierną zuchwałością, nietylko w Sycylii miar sprawiedliwości na szwank bywa narażony.

traktatami i słowem królewskiem zagwarantowa­
nych.

Trzechlecie, przez które miałem zaszczyt zastę 
pować miasto i powiat Poznański w parlamencie 
niemieckim, przedstawia nam żywy obraz takich 

iw z nieprzyjaznemi nam porywy, na wiarę, 
i narodowość naszą.

W walce tej odpiera koło z jednej strony, fał­
szywe nam czynione zarzuty, z drugiej domaga 
się całą siłą i gorącem — praw nam przynale­
żnych.

A jeżeli te usiłowania, nie przyniosły nam po­
kaźnego zysku, to przynajmniej wyrobiły ogólne

sP̂ rZ le ^ e T o U raynam od pr2edsto. Kronika miejscowa i zagraniczna.
wienia spraw nas, jako dzieci kościoła naszego Kraków 3 września,
świętego, najwięcej obchodzących. To też smutnem
wrażeniem odbija s ię  to osierocenie parafii w  dye- A rcyksiążę Fryderyk Karol Ludwik odjechał dzi- 
cezyach naszych, krwawemi ślady zaznaczając s ię  siaj rano do Pesztu.
w  życiu społeczuem naszem. ) — Zabytki wczesnego gotycyzmu świeckiego, są,

Któż z nas nie odczuwa braku naszego zwierz- j ak wiadomo, bardzo rzadką u nas rzeczą. Niestety 
chnika, Jego Eminencyi Kardynała Arcypasterza z rokiem każdym reszty takich pamiątek ustępować 
i braku tych kapłanów, których wyroki sądów muszą przeróbkom i adaptacyom domów do dzisiej- 
zniewalają do pobytu za granicą, usuwając ich szego użytku. Tem milej nam donieść, że w domu, 
w ten sposób z pola pracy duchownej. j oddanym obecnie przez Kapitułę katedr, krak. X. kan.

Gdyby nie ustawa banicyjna, wydalająca z k ra - . Spissowi (przy ulicy Kanonnej Nr. 18) znaleziono dwoje 
ju kapłana, za sprawowanie funkcyi, które tenże odrzwi kamiennych ostrołukowych, pochodzących pra- 
wedle popędu serca, ducha i obowiązku, spełniać, wdopodobnie z XIV wieku i wcale ładnie profilowa- 
jest zobowiązanym, pewnoby inaczej wyglądało nych. Dochowały się one w pierwotnem umieszczeniu 
w życiu parafialnem, a zgorszeniu i szerzeniu naj-1 na parterze w sklepach zwykle zamkniętych i na składy 
zgubniejszych dla państwa i społeczeństwa dok . użytych. Obecny światły właściciel zamierza uszano- 
tryn, położonoby łatwiej tamę, przez naukę miło- w»ć a nawet odczyścić i uwydatnić tak te, jak i inne 
ści i wiary. i ciekawe zabytki architektoniczne domu, znanego zre-

Otoż to zgubne, bo niesprawiedliwe prawo ba- s*tą z pięknej renesansowej bramy i włoskich kruż- 
nicyjne chciało u-unąć stronnictwo katolickie przez' ganków w dziedzińcu.
wniosek, który postawił Dr Windfhorst. j — Głos jednego z  W eteranów  z roku 1830/1:

Wobec tego polscy posłowie milczeć nie mogli, Świeżo otwarta wystawa fantów, przeznaczonych na 
a delegowany przez koło X. Dr Jażdżewski po-jloteryę na korzyść Weteranów z r. 1830/1, jest roz­
parł go silnie, kreśląc w jaskrawym obrazie spu- rzewniającym objawem pieczołowitości społeczeństwa, 
stoszenia u nas tem prawem wywołane. Łączność, około ulżenia nędzy wiekiem pochylonych starców,
z uczuciami naszego mówcy stwierdziło głosowa­
niem swojem całe koło polskie.

Jak posłowie polscy nad tem czuwają, by spra­
wa nam tak święta nie poniosła uszczerbku, to

którzy w młodości swej nieśli życie za Ojczyznę i o- 
słodzenia im ostatnich chwil życia. Towarzystwo bo­
wiem opieki Weteranów, jak z jednej strony udziela 
materyalnej pomocy ubogim, tak z drugiej strony, dla

najlepszym  dowodem  w ystąpienie posła Dra Ko- każdego Weterana ma znaczenie wielkie, bo świad- 
m ierow skiego przy interpelacyi posła Szalzy, do- czy, że ogół zajmuje się tym i, którzy dla Ojczyzny 
tyczącej zm uszania żołnierzy katolickich do uczę- * poświęcili wszystko. Pierwszym twórcą Towarzystwa 
szczania na nabożeństwa odstępcy kapłana staro-. opieki nad Weteranami z r. 1831, był jak wiadomoł 
katolickiego, a jeszcze w zględniej, gdy jeden  z p o - ; nieodżałowanej pamięci Kalikst H or o c h ,  który by- 
słów  liberalnego stronnictwa pow ażył się  u trzym y-. wał pierwszym zawsze do wszystkiego, co szlachetne i 
mać, że Polacy pom agają stronnictwu centrum do polskie. Dziś kieruje losami Towarzystwa p. Xawery
podnoszenia interpelacyi, li dlatego, aby prze­
szkodzić rokowaniom rządu ze Stolicą apostol­
ską. W gorącym wywodzie wykazał mówca do­
tkliwe krzywdy i żądał swobody religijnej.

Powtórne domaganie się usunięcia ustawy ba- 
nicyjnej przy końcu trzechlecia, wywołało nowe, 
pełne siły przemówienie X. Dra Jażdżewskiego, 
wskazujące na surowość, z jaką prawo to u nas 
bywa wykonywane.

Następnie rozwijał p. Turno szczegółowo dzia­
łalność Koła polskiego w sprawach dotyczących 
języka naszego i polepszenia dobrobytu, kładąc 
nacisk na wniosek o przywrócenie naszego języ­
ka w sądownictwie, broniony tak świetnie przez 
posła Czarlińskiego, że większość znaczna parla­
mentu przekonana, iż ulga jest konieczną i sprawie­
dliwą, nie odrzuciła go, jak to zwykle bywało, 
lecz przekazała komisyi do ściślejszego zajęcia się 
tą sprawą Do komisyi tej należało trzech naszych 
posłów: pp. Czarliński, Magdziński i Komierowski. 
Niestety wśród obrad, parlament został przedwcze­
śnie zamknięty i wniosek nasz przed plenum do­
stać się już nie mógł. Pocieszającym dla nas prze­
cież jest fakt, że wniosek nasz nie został odra­
zu odrzuconym, lecz przekazanym komisyi, co świad­
czy, że poczucie sprawiedliwości zwolna zaczyna 
kiełkować — w sercach ludzi, którzy dotąd z u- 
przedzeniem na nasze sprawy patrzyli i bezwzglę­
dnie sąd swój o nas wydawali. Otóż, szanowni 
panowie, kończy p. Turno pobieżny obraz działal­
ności Koła polskiego w Berlinie, Koło nasze li­
czyło 18 głosów na 400 członków parlamentu. Ile 
mogło, rzeczywiście zdziałało i tem złożyło dowód 
żywotności i wierności hasłu: pro fide et patria. 
Gdziekolwiek można było ochronić ludność naszą 
od nowych ciężarów, albo żądać sprawiedliwszego 
ich rozłożenia, nie szczędziło Koło pracy i zacho­
dów, a gdzie głos polski mógł budzić w sercach, 
lubo nam obcych uczuciem, przecież sprawiedliwo­
ścią tchnących, sympatyą dla nas i przypomnieć 
prawa traktatami nam zagwarantowane, tam on 
nie zamilkł, lecz bronił spraw całą siłą, na jaką 
zdobyć się tylko może serce polskie, przejęte głę­
boką miłością dla Boga i Ojczyzny."

X. Dr Kantecki podziękował posłowi i całemu 
Kołu polskiemu za gorliwą obronę całej sumy praw 
i potrzeb naszego społeczeństwa, a okrzyk : Niech 
żyje Koło polskie i poseł Turno", rozległ się gło 
śno po sali.

Na tem zakończyło się wspólne zebranie, po­
czem rozpoczęło się walne zebranie wyborców mia 
sta Poznania. X. Dr. Kantecki wyraziwszy żal 
z tego powodu, iż poseł Turno, który przez lat 12 
powiat i miasto Poznań w parlamencie reprezen 
tował, już nadal tego zaszczytnego urzędu przyjąć 
nie chce, zapronował ze strony komitetu pp. Ste­
fana Cegielskiego, X. lic. Jaskulskiego i Jana hr. 
Szołdrskiego.

Stolarz p. Marcin Andrzejewski żąda wybrania 
do parlamentu starych wodzów i bohaterów, mę­
żów pełnych Ducha św., którzyby tam, gdzie cho­
dzi o śmierć, lub życie, bronili mężnie sprawy 
naszej. Jako takich proponuje pp. Niegolewskiego, 
L. Czarlińskiego i Jana Palacza.

Po przemówieniu tem rozpoczęły się nader bu­
rzliwe rozprawy, poczem przystąpiono do głoso­
wania. Na pierwszem miejscu postawił przewo­
dniczący kandydaturę p. Stefana Cegielskiego; 
biuro osądziło, że za tą kandydaturą oświadczyła 
się większość; atoli szalone krzyki hałasy „uie- 
masz większości!" nie pozwoliły już skonstatować 
prawdy przez kontrpróbę.

Wśród niesłychanego zgiełku zawiesił przewo 
dniczący zebranie na 10 minut, zapowiadając, że 
przystąpi do kontrpróby; ponieważ atoli hałasy 
nie ustawały, owszem się wzmagały, a komisarz 
policyjny ponownie groził rozwiązaniem, przeto o 
godzinie 6 ł/a rozwiązał przewodniczący zebranie, 
zapowiadając, iż komitet oznaczy inny termin dla 
wiecu przedwyborczego.

Tak się skończyło zebranie przedwyborcze w Po­
znaniu.

Ś r o d a  1 września.
Na wczorajszem zebraniu przedwyborczem na 

kandydatów do parlamentu wybrano pp. 1) Grae- 
vego ze Słowikowa. 2) hr. Czarneckiego z Jezior. 
3) Żółtowskiego z Nekli.

K r o b i a  1 września.
Na wczorajszem zebraniu zdawał tam sprawę 

ze swych czynności poselskich i Koła polskiego 
p. Kazimierz Chłapowski. Na kandydatów do par­
lamentu wybrano pp. Kazimierza Chłapowskiego, 
Zdzisława ks. Czartoryskiego i Stanisława Żół 
towskiego.

G n i e z n o  1 września.
Na wczorajszem zgromadzeniu przedwyborczem 

przyjęto na kandydatów; do parlamentu pp. Dra 
Juliana Chełmickiego z Żydowa, Dra Józefa Mi­
lewskiego i Graevego z Orchowa.

Konopka, godny następca ś. p. Kaliksta. Niezmor­
dowana praca, gorliwość w przysporzeniu środków, 
słodycz dla nieszczęśliwych starców, są to przymioty, 
które muszą w każdym, kto się przypatrzył działal­
ności pana Konopki, wzbudzić cześć i podziw dla 
niego. Świeżo .urządzona wystawa jest owocem pra­
cy p. Ksawerego Konopki, pracy żmudnej i mozol­
nej, bo kto zgromadzić zdołał 4 ,000 przedmiotów 
z różnych stron Polski, ten trudu ponieść musiał nie­
mało. —  Wdzięczność też sędziwych wojowników, 
jest dla szlachetnego męża bez granic. On po śmierci 
śp. Kaliksta, chwycił silną dłonią ster interesów tego 
Towarzystwa, on bez ustanku otwiera nowe źródła 
dochodu. On nakoniec wspierając nieszczęśliwych dat­
kiem, ma dla nich zawsze serdeczne słowo, i tę mi­
łość chrześciańską, która człowieka krzepi do walki 
życiowej i jest balsamem dla zbolałego serca. Pisząc 
te wyrazy z własnego mego popędu, jestem najgłę­
biej przekonany, że daję wyraz uczuć, ożywiających 
moich kolegów. X.

—  D la ubogiej rodziny z  Litwy złożono w zakry- 
styi kościoła Św. Barbary następujące datki: Z Li 
twy 3 złr., M. R. 10 zlr., M. T. 5 złr., 8. S. 1 złr., 
J. B. 5 złr., A. S. 1 złr., M. G. 2 złr., J. M. G. 2 
złr., N. N. 3 złr., F. P. 2 złr., J. R. 1 złr., N. N. 
1 z łr , S. L. 2 złr., X. 1 złr., X. X. 3 złr., E. P. 5 
złr., razem 47 złr.

O berpolicm ajster w a rsza w sk i wydał następu­
jące rozporządzenie: W dniu przeglądu przez Naj­
jaśniejszego Pana wojsk na polu Mokotowskiem, u- 
rządzone będą na temże polu dla dam miejsca nu­
merowane bezpłatne, które zajmować będą mogły je­
dynie osoby posiadające bilety imienne. Stangreci po­
wozów, zajeżdżających przed urządzone na polu Mo­
kotowskiem miejsca numerowane, winni mieć na ka- 
peiuszach lub czapkach osobne znaki koloru niebie­
skiego. Mężczyźni, którzyby chcieli zatrzymywać się 
po lewej stron e miejsc przeznaczonych dla dam, win­
ni mieć bilety osobne, jak również znaki koloru nie­
bieskiego dla stangretów. Osoby mające wstęp do 
Dworu, będą mogły podczas przeglądu zatrzymywać 
się na polu Mokotowskiem w powozach (zaprzężonych 
niewięcej jak w parę koni), w miejscach wskazanych 
przez policyę; osobom tym wydane będą znaki kolo­
ru czerwonego, które będą służyć do wszystkich przy­
jazdów do Pałacu w Łazienkach i do b. Zamku Kró­
lewskiego; znaki te winni mieć stangreci na kapelu­
szach. Bilety, jak również i znaki wydawane będą 
w Kancelaryi Ober-Policmajstra m. Warszawy we 
czwartek, piątek i sobotę 23, 24 i 25 sierpnia r. b. 
(starego stylu), od godz. 11-ej przed południem do 
godz. 3 ej popołuduiu. Z powodu, iż liczba miejsc jest 
ograniczona, żądający więc otrzymać bilety, winni 
zgłaszać się do Kancelaryi wcześnie.

Oberpolicmajster m. Warszawy, jenerał major.
Tołstoj.

—  O ryen ta lno-ceram iczną w ystaw ę otwarł pro­
tektor muzeum oryentalnego Arcyksiążę Karol Lud- 
dwik w d. 30 sierpnia o godzinie 11 przed południem. 
Arcyksiążę, który przybył z małżonką swą Maryą T e­
resą, powitany został w przedsieni przez prezesa mu­
zeum oryentalnego, bar. Hofmana, hr. Edmunda Zi- 
chego i dyrektora Scalę. W orszaku Arcyksięstwa znaj­
dowali się w. ochmistrz hr. Pejaczewicz i w. ochmi­
strzyni hrabina Zichy. W sali wystawy powitał Ar­
cyksięstwa kardynał arcybiskup, Dr Haynald, mini­
strowie bar. Pino i bar. Conrad, Dr Stremayer, ksią­
żę Henryk Lichtenstein, hr. Hoyos-Sprinzenstein i wie­
le innych osób. Następnie miał jlny intendent bar. 
Hofmann przemowę, na którą Arcyksiążę odpowiedział. 
Następnie poczęli Arcyksięstwo oglądać pojedyncze 
szczegóły, między któremi zwracały ich uwagę wiel­
kie chińskie wazy, statuetka bogini Konantin z naj­
czystszej chińskiej porcelany, a w końcu srebrna szka­
tułka w stylu japońskim, którą stany węgierskie za­
mówiły za 60,000 dukatów, jako podarek ślubny dla 
małżonki cesarza Karola VI.

—  Wypadki króla S erb sk iego . Podróż króla Mi­
lana z Belgradu do Wiednia, połączoną była z dwoma 
wypadkami, których przyczyny nie są wyjaśnione. 
Pierwsza przeszkoda nastąpiła na torze weg.erskiej 
kolei państwowej nZemuń-Budapeszt“ między stacyami 
Szabatka i Csantaver, przez złamanie się osi, czego 
skutkiem było opóźnienie się o 37 minut osobnego 
pociągu, tak, że tenże dopiero o godzinie 1 0 ’/2 w Buda­
peszcie stanął. Tymczasem otrzymała równocześnie 
polieya peszteńska zawiadomienie z Belgradu o za­
mierzonym przeciw królowi Milanowi zamachu, które 
naczelną dyrekcyę policyi spowodowało do zarządze­
nia daleko sięgających kroków ostrożności. Ile były 
usprawiedliwione, dowiódł w ciągu wieczora w d. 1 
b. m. zaszły drugi wypadek. Wskutku opóźnienia się 
pociągu, musiał pociąg osobowy do Wiednia, do któ­
rego miał być przyczepiony osobny pociąg, odejść 
przed przybyciem króla, a pociąg osobowy z królem 
miał wkrótce potem odejść. Tylko temu zbiegowi oko­
liczności przypisać należy, że tylko pociąg osobowy, 
a nie pociąg osobny, który wiózł rodzinę królewską 
serbską, wykoleił się pod Kelenfiild, drugiej stacyi 
węgierskiej kolei państwowej po za Pesztem. Król 
Milan czytał w sali poczekalnej dworca o północy 
dzienniki miejscowe, z których się dowiedział, że 
krążą w ieści, iż zamach przeciw niemu jest zamie-
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rzony, o których wyjaśnienie prosił naczelnego dy­
rektora policyi. Ten uspokoił króla, polegając na 
przedsięwziętych środkach ostrożności. Po północy 
opóźniła Bię jednak dalsza podróż i wskutku natar­
czywego dopytywania się przez króla o powód opó­
źnienia, powiedziano w końcu, że wiedeński pociąg 
osobowy, do którego miał być przyczepiony pociąg 
osobny aż do Nagy-Szony, z powodu spóźnienia się 
pociągu dworskiego, na tenże nie czekał, lecz puścił 
się w drogę i na jednej z najbliższych stacyj pod 
Budapesztem wykoleił się na płaszczyźnie ̂  i dalej iść i 
nie mógł Król starał się okazywać spokojnym, wy- ] 
ruszył jednak dopiero o 8 l/a zrana pociągiem pospie­
sznym do Wiednia.

— Zabawny wypadek zdarzył się kilka dni temu 
na pociągu berlińskiej kolei północnej. O kilka sta­
cyj za Berlinem podróżni nagle przerażeni zostali 
przeciągłym świstem lokomotywy i znacznym zwol­
nieniem biegu pociągu, który po kilku sekundach za­
trzymał się zupełnie. Konduktorzy biegający od wa­
gonu do wagonu, zawiadamiali wystraszonych podró­
żnych, iż zatrzymanie pociągu nastąpiło skutkiem prze­
ciągłego szarpania sznura ratunkowego, zapytując za­
razem, kto z pomiędzy podróżnych żądał w ten spo­
sób od maszynisty zatrzymania pociągu. Wszelkie do­
chodzenia pozostawały bez odpowiedzi, wszyscy po­
dróżni chociaż przerażeni, znajdowali się w najlepszem 
zdrowiu, żaden z wagonów się nie palił, nikt nie zo­
stał napadnięty, nikt też przez okno nie wyskoczył 
cały więc ten wypadek wydawał się niezmiernie za­
gadkowym, tern bardziej, iż świst przeraźliwy nie prze­
stawał się rozlegać. Nareszcie jeden z konduktorów 
wynalazł sprawcę całego zamieszania — był nim prze 
wożony w wagonie dla zwierząt — koń, który znu 
dzony zapewne jednostajnośoią podróży, zabawiał się 
szarpaniem przeciągniętego koło okna sznura.

—  Pamiątka historyczna. W Bruggii, starożytnej 
stolicy Flandryi, odbył się d. 24 sierpnia pochód na 
cześć Karola Dobrego, hrabiego Flandryi. Za jedno 
okno płacono po 50 franków. Pochód, przedstawia­
jący historyczne i religijne sceny z flandryjskiego ży­
cia z XI i początku XII wieku, zdumiewał wszystkich. 
Żywe obrazy wykonane były z wielkiem przepychem 
i wiernością; cale wyższe towarzystwo z Bruggii i Gan­
dawy brało udział w pochodzie. Zamordowany 2go 
marca 1127 przez Burcharda w kaplicy St. Donation, 
hr. Karol Dobry, został ogłoszony błogosławionym

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 
12ej do lej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.r  _ __ , . . Q i m u uiut; im ięn .1 w ju a u i ,  w ivum;u o~v r ;

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaoioł »zmt . - j - i . ; W itański w idzieliPięknych w SukiennicaTh otwarta codziennie o d  g o d z i n y  cyant p ow iedział, że Mnsiał i WitansKi w
Hej do 4ej prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedzielę 15, go czatującego na Tym ę, zawołał: to żle teraz

N A D E S Ł A N E .polu i nim jeszcze do niego przemówił, zapytał 
go Baran, czy Turna nie umarł, a gdy policyant 
odrzekł twierdząco, zmieszał się oskarżony, że a ż .
mu pług z ręki wypadł, w końcu zaś, gdy= poh; | | j 0 f  LpO MU U Ct6 UT.

(1455.1-?)

w dnie powszednie 30 centów.
Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskich z powodu re­

stauracji zamknięte przez miesiąc sierpień.
— Muzeum Techmczno-Pizemysłowe w gmachu Franci 

Bikaóskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. Wstęp
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny. .  - -  r - - - - - -  v b v -  •>- . . ,

-  D. 2go września pogoda; term. od 10-5 doszedł w kierunku zbrodni zabójstwa, odmawiajac żąda-
_ ° .  r»*i MTiA ■ AKwAnnw o hv nnałonriAnA nnśnmA n rn PM fi W ŁlC'do 27-7 C. Barometr zaczyna opadać; o godz. 7ej rano

| ze m ną!
Oskarżony wypierał się do ostatka zarzuconego 

jmu czynu, za którego popełnieniem tyle poszlak 
przeciw niemu przemawiało.

Waldheima wydanie 
urzędowego kursbu- 
chu z września do 15 

i października znowe- 
mi rozkładami jazdy w kraju i zagranicą, illustr. przewo­
dnik w stolicach i z planami Wiednia, Pragi i Budapesztu. 
Cena 5 0  centów, pocztą 6 0  centów.

Ostrzega się przed zakupnem przedruków!
Nowość: Waldheima illustr. przewodnik na austr. kole-

Trybunał postawił przysięgłym jedno pytanie I jach alpejskich ze 138 widok. Cena tylko 50  cent.

d. 3go stan jego był 742‘9 millim., term. 12 0 C, 
Wiata1 półn.-zachodni.

— We czwartek d. 4go września: ś. Rozalii p.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  n a  tikowe.

Zeszyt wrześniowy Missyj Katolickich zawiera na-

niu obrońcy, aby postawiono pytanie drugie w kie 
runku występku przeciw bezpieczeństwu życia.

Po wywodzie zastępcy prokuratura p. Łoziń­
skiego zabrał głos obrońca Dr Rosenblatt zarzu 
cając głównie, iż w danym przypadku, nie było 
wymaganego do zbrodni zabójstwa z a m i a r u  n i e  
p r z y j a z n e g o .  Do zaistnienia tego zamiaru we

N A D E S Ł A N E . (2191)

P r z e ś c l g n l o n y .
Jeżeli odbyt jakiego wyrobu uchodzi jako dowód 

dobroci, to znajdziemy rzecz zrozumiałą, że pigułki 
szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta prześcignęły 

dfe” *wywodu° obrońcy™wwnaga sTę: " l) takiego I wszystkie podobne środki i polecane są przez pier-
. . i « i i • . . _ O . •     1 I mnnAOTO/InTmli 1 o Lr O rv lolrA nomnr liOłŁAlnmir ó otdziałania, z którego śmierć człowieka z w y c z a j - wszorzędnych lekarzy jako pewny bezbólowy środek 

leczniczy w nieregularnościach dolnych części ciała,
Ten 

nabycia

Zeszyt wrześniowy Missyj KatolicKicn zawici jka lab }a t w o  wyDikn„ć może, 2) mo- leczniczy w nieregularnościach dolnych części ciała
stępujące artykuły: Misye szwedzkie (Pa“°wan.e> *ry-I ^  idzenja takiego skutku swego działa- uderzeniu krwi utrudnionemu oddechowi i t. p Te.
styny); Kilka dni w Texasie, opowiadanie “,s.sy°“ • t : śmierci czjowjeka Wvwód swój oparł doskonały środek domowy i leczniczy jest do nabyci
rza O. Domenec; Wiadomości o Nowe.• 2 el»nf yi ^  Lbrońca na przepisach §§ 1, 1 4 0  i 335 k. k. jako- w znanych aptekach w pudełkach po 70 ct., w Kra- 
ce missyjne podjęte między Maoryanami), Dzieje mis wyrokach NajW. Trybunału, orzeka- kowie w aptece W. Redyka pod Barankiem.
syi w Zambezie (Podróż missyonarzy do Gunuiuwa i« »  •  _ V , , n k k iestl __________________________
in i ich zabiegi u króla Matebelów)- Missya afrykań-1 j^cych, że zamiar nieprzyjazny z §  140 Ł  .J 
L .  m P̂nA,-Pdnirtwo missvonarza za- owym zamiarem pośrednim (iolus indirectus) , o N A D E S Ł A N E . (1417-7-12)
pobita  wojnieV^O Jan Bosot i mis^e 0 0 . Salezy-1 htórym mowa w drugim ustępie § 1 kod. kam.

s ;  ii W1N0 CHASS,NG z P0psyną 1 Diaslaząunii bułgarskiej); Wiadomości bieżące. Całość ozdo- lekarzy Drów Schaittra i Żuławskiego, iż p ze / ;k j naturalnymi i niezbędnymi 
Mon. , 1  cyi trawienia).

dla funk-

S p r a w y  s ą d o w e .

znego zamiarnu, nie zachodziły w sprawie obe­
cnej, że więc słowa te z pytania głównego wyłą W  1 8 6 4  r .  o  W i n i e  C h a s s i n g  złożono 
czone (tj. zaprzeczone) być winny. "  " ’ J — " —

Panow ie :—1: -  - ’■ - ’
aprzeczonej być winny. I bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me- g- wzi„te na miejsca wykolejenia pociągu, wy-
przysięgli po długiej naradzie 4 glo- dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał kazaj że wykolejenie pociągu pod Kelenfold na- 
!CZh i • g ,08?mi potwierdzili pytanie nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — gtat)do wskutek rozszerzenia się toru szynowego,

byłoby niekonstytucyjne, ponieważ żadna inna 
frakeya Izby żądania tego nie poparła.

R z y m  3 września. Schloezer powróci tu w po­
łowie września.

le a p o l 3 września. W Kalabryi panuje pa­
nika. Komunikacya pocztowa i kolejowa przerwa­
na, ponieważ lud wszelkiej komunikacyi się opiera.

Było tu 80 wypadków choroby na cholerę, któ­
ra występuje bardzo gwałtownie.

K onstantynopol 3 września. Na pokła­
dzie okrętu tureckiego, który wiózł skazańców 
do Tripolis, wybuchł przed Maltą bunt, w którym 
wiele osób zostało zabitych i wiele rannych. —- 
W końcu pokonano skazańców i okuto w kajda­
ny. Gubernator Malty zażądał wydania spiskow­
ców, lecz komendant okrętu odmówił temu żą­
daniu, ponieważ bunt wybuchł na okręcie ture­
ckim.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 3 września. Król serbski przybył tu 
wczoraj po południu z małżonką i następcą tronu.

W iedeń 3 września. Królowa serbska zmie­
niwszy dyspozycye uda się pojutrze z następcą 
tronu serbskiego na kilkotygodniową kuracyę do 
Gleichenbergu. Król Milan odprowadzi ją, a dnia 6 
b. m. powróci tu, na wielkie manewra.

Budapeszt 3 września. Prezes ministrów Ti­
sza powrócił wczcraj z Ostendy.

Budapeszt 3 września. Wobec pogłosek o 
zamierzonym zamachu na króla serbskiego, została 
Ungarpost ze strony kompetentnej upoważnioną 
do oświadczenia, iż dochodzenia policyjne, przed-

H r a b ó w  1 września.

Zabójstwo.

sami zaprzeczyli _ ___  ________
w kierunku zbrodni zabójstwa'wystosowane, z wy-1 gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u 
kluczeniem wszakże przez 6 głosów słów: „w za-1 czonych sędziów na wystawie produktów farma- 

I miarze nieprzyjaznym". _ I ceutycznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na
Zastępca prokuratora domagał się, aby przysię- medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak  otrzy-

ski, o b r o ń c a  doc. Dr Rosenblat.
P r z y s i ę g l i :  PP- Kulczyński, Boehm, Dzików

s a a r a  rrjsrz&.

S k ł a d  t r y b u n a ł u :  przewodniczący radzcalgłych powtórnie odesłać na naradę, ponieważ od- mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kai 
Pawłowicz, wotanci pp. Dołkowski i Dr Chlebik, powiedź ta nie jest jasną, Obrońca domagał się kucie w Indyach. 
protokolant p. Feldman. Z a s t .  p r o k .  p. Łoziń- wprost uwolnienia oskarżonego na podstawie te j1 " T 1 ' "— 1

pochodu, czysto kościelna, była imponującą. Niesiono 
relikwiarz ze świętemi szczątkami Karola Dobrego, 
za któremi w całym blasku kościelnej wspaniałości 
postępowali arcybiskup mechliński, biskupi z Bruggii, 
Leodyum, Tournay, Namur, sufragani z Gandawy i 
Mechlina, biskup z Arras i opat infułat z Maretdsous, 
wszyscy notable Flandryi byli obecni. Pochód trwał 
I 1/* godziny. Oddział wojska zamykał ten pochód, 
obejmujący kilka oddziałów muzyki.

— Kobiety, zostające w liczbie 923 w więzieniu 
Alcale w Madrycie, są w istnem oblężeniu. Nie­
zadowolone bowiem z wiktu, rzuciły się znienacka na 
dozorców, a wyparłszy ich na ulicę, zabarykado­
wały się w więzieniu. Kiedy dozorcy sprowadzili od­
dział wojska, kobiety, którym wolno brać do więzie­
nia dzieci do lat 3, zagroziły, że w razie napadu 
wojska, użyją dzieci zamiast pancerzy. W tych wa­
runkach trwa już oblężenie kilka dni, a zapasy ży­
wności w więzieniu wystarczą jeszcze na długo. Zdaje 
się, że rząd będzie musiał zbuntowanym poczynić pe 
wne ustępstwa.

— Śmierć męczeńska, z  Volubedu, w północnym 
Transwaalu donoszą, że nawrócony przez misyonarzy 
berlińskich naczelnik Khashone, został przez zgraję 
uzbrojonych pogan napadnięty, kiedy z gromadką 
chrześcian wychodził z kościoła i poniósł śmierć mę 
czeńską za wiarę i hrześciańską. Za przykładem Chry­
stusa modlił się za napastników, wołając: „Boże od­
puść im, bo nie wiedzą co czynią. “ Padł pod gra­
dem kul wraz ze swym sługą Dawidem.

W l a d o m o ś e t  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Nowaka i Kazimierza Gila, 
za kradzież rzeczy; Ant. Ladrę i Szczepana Wróbla, 
za rabunek; Ign. Pokucińskiego, za kradzież kwiatów 
z ogrodu na Wesoły.

W policyi złożył Antoni Mirocha, woźnica jedno- 
konki N. 57, chustkę kolorową jedwabną, pozosta­
wioną w doróżce.

Repertuar teatru ItraKowsltićS0,
We c z w a r t e k  4go: Fedora, W. Sardou.
W s obo t ę  6go: Konfederaci Barscy, A. Mickie

wicza.
W n i e d z i e l ę  7go: Dnie Matki czyli Polka i 

Bosyanka, przez Catul Mendez.
W p o n i e d z i a ł e k  8go: KosciusxKo pod 

R a c ł a w i c a m i .  Anczyca.
We wt o r e k  9go: Gwiazda Sybiru, hr. Leopolda

Starzeńskiego.

ski, Dr Szajnocha, Długoszewski, Gawełkiewicz 
Różycki, Berski.

Dnia 24go marca b. r. w szynku Kurtza w Ja- 
worzniu znajdowało się kilku wyrobników, zaba 
wiających się kieliszkiem. Koło godz. lOej w nocy 
)oczął szynkarz gości wypraszać z powodu spó­
źnionej pory, kiedy jeszcze nadszedł jeden już nie­
co podchmielony towarzysz, Antoni Tyrna, prowa 
dzony przez przyjaciela, Wąsowicza. Szynkarz od­
mówił wódki i tym świeżo przybyłym i usiłował 
ich się pozbyć, w czem mu pomagał wyrobnik 
z kopalni węgla, Franciszek Baran, namawiając 
ich do wyjścia. Atoli Tyrna rozgniewany począł 
przezywać Barana i uderzył go nawet kułakiem 
w piersi, a na odlew porwał Baran za kieliszek, 
zamierzając się nim na Tym ę, w uderzenia je 
dnak przeszkodził mu kelner, a tymczasem Jan 
Kuderski dla zapobieżenia bitce, wziął Tymę pod 
rękę i wyprowadził go z szynku.

Gdy Kuderski z Tymą wracali po ciemku dro-
i i 1 1 • _     I IaŁ iA «nnlnał i T vrno

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le 
odpowiedzi, ponieważ wykluczenie słów „w za-leżeniu organów trawienia, gastralgii, boleści io- 
miarze nieprzyjacielskim" czyni tę odpowiedź zu-\lądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sil 
pełnie jasną, pp. przysięgli bowiem potwierdzili I i apetytu, upośledzonemu i  trudnemu trawieniu (dy 
tylko fakt czynu, nie uznając go jednak za czyn1 - -* -
zbrodniczy.

Trybunał przychylił się do tego wywodu obroń 
cy i uwolnił Franciszka Barana od oskarżenia.

Zastępca prokuratora zgłasza zażalenie nieważ 
ności,

\spepsyi) i t. p.
Znajduje się w głównych aptekach.

Ostatnie wiadomości.
Gospodarstwo handel i przemysł. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Car przybę- 

I dzie do Warszawy we czwartek lub w piątek.
W ie d e ń  9 września.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
bukowińskich 1554, węgierskich 704, niemieckich 

680; razem 2938. sztuk.
Galicyjskie stajenne płacono 59 do 60, 62, 631, 

złr., paszowe 52 do 56, 57 złr.; węgierskie 59 doi 
61 złr., osobliwsze 63 do 64 złr.; niemieckie 55 do 
58 złr.

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

__________   ̂ _ Przyszły targ odbędzie się na woły we wtorek, z po-
gą do domu, dał się” słyszeć jakiś szelest i Tyma I wodu święta, t. j. 9go b. m. 
ugodzony jakimś ciężkim przedmiotem w głowę, I ‘ ™ " "  -
upadł skrwawiony na ziemię, a jakiś człowiek 
od miejsca czynu szybko uciekł, ginąc w cieniach 
nocy.

Na okrzyk o pomoc nadbiegli mm z szynku 
wracający robotnicy, zanieśli rannego do domu, a 
gdy go tam na łóżku układali, ktoś z zewnątrz 
wytłukł kilka szyb w oknie.

Antoni Tyrna zachorował, wstawał wprawdzie 
z łóżka, ale coraz upadał na siłach, aż w tydzień

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 kilo od miast główniejszych, a ma­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie wynoszą:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra- 

z Podwołoczysk do Krako

Do Polit. Corresp. donoszą z Aleksandryi, że 
w Kairze przygotowują dla Northbrooka na roz­
kaz chedywa bardzo nroczyste przyjęcie. W Ale­
ksandryi urządzoną być ma podczas przybycia 
Northbrooka pokojowa demonstracya kolonii euro­
pejskiej. Utrzymują, że Northbrook powitany bę 
dzie przemową, w której mówca oświadczy, że 
kolonia europejska nie żywi nieprzyjaznych dla 
Anglii uczuć i pragnie tylko, aby interesa między­
narodowe poważane były przez rząd angielski wię 
cej niż dotąd.

i i.u , ......

stąpiło ---------------------  . .
ponieważ pokłady szynowe zbutwiały.

Pary* 3 września. Mdlot uda się dnia 22 b. m. 
do Francyi.

P a r y ż  3 września. Paris Journal zaprzecza 
pogłosce o ustąpieniu Campenona, oświadczając, 
te wszystko jest przygotowane, aby w razie po­
trzeby wysłać dywizyę do Chin, składającą się 
z 2,500 żołnierzy piechoty marynarki i z 6,000 
żołnierzy wojska liniowego. Zamianowanie komen­
danta Tonkinu przez radę ministrów w miejsce 
Jillota, nastąpi po powrocie Ferrego. Temps ze 
względu na ważność tego stanowiska uważa za 
rzecz konieczną, aby komenda w Tonkinie powie­
rzoną była oficerowi, który już piastował wyższe 
komendy, i któryby znał sytuacyę w Tonkinie.

P a r y ż  3 września. Okręt francuski Galisso- 
niere przybył do Hong-Kong około północy celem 
zabespieczenia tam francuskiej marynarki handlowej.

B ruksela 3 września. Izba przyjęła 63 prze­
ciw 10 głosom wniosek w sprawie pobierania po­
datku dodatkowego od cukru zagranicznego.

Bern 3go września. Rada związkowa cofnęła 
zarządzenia sanitarne przeciw kantonowi genew­
skiemu, wydane z powodu obawy przed cholerą. 
Cała Szwajcarya wolną jest zupełnie od cholery.

Konferencya dyecezalna porozumiała się na pod­
stawie projektów rady związkowej co do apo­
stolskiego wikaryatu w Tessinie i utworzenia no­
wego biskupstwa w Bazylei. Rada związkowa 
daje dziś dla delegowanych ucztę.

kowa 1 złr. 37 cent., , . , .
■L lULtva, UJH.U..1  uo, .. V— ““ I 1 rir 3 0  cent z Brodów do Krakowa 1 złr.
zmarł Jako przyczynę śmierci na podstawie przed- wa z T i do Krakowa 1 złr. 27 cent.,
aiAn77. Pit.ni ohJnkcvi nndali lekarze zapalenie ODOn ‘ ceni., Z larnopusięwziętej obdukcyi podali lekarze zapalenie opon 
mózgowych skutkiem poniesionego w głowę obra­
żenia.

Podejrzenie zwróciło się przeciw Franciszkowi B e ™  ^ mar

48o”C . »
Baranowi, że on

z Tarnowa do Krakowa 31 centów.
Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 

Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham-
z Krakowa do Warszawy 

kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa

wagony.
wśród ciemnej nocy ugodził Tyrnę 1 ^ bl. 65 kop. z cje m i  ek8pedyc,
w głowę, ze zemsty za owę k ł ó t ę  „  | Fracht iest obliczony na całe v
Podejrzenie to wzmocniło zachowanie s 
Bezpośrednio przed czynem niedaleko < 
zbrodni, spostrzegli Wawrzyniec Musiał

A rty h m fy  w  da lalo 
I d ią  od H rd ah ay l.

HadeiłMe1 ale poafco-

Podejrseńie to wzmocniło za ih ow ató  zię Baranao|fr ^ ‘ek tó ^ ch '“L a s t  kolei pizyzoaje re-
S T £ £ 5  w i r ^ / S a n  S a Caz|fakcy , P.  poprzednie* poroznmieniu , i s .
Witański, Barana czatującego za oborą przy dro­
dze do domu Tymy wiodącej, który zakrzyknął 
na nich, czemu go nachodzą i szybko się oddalił, na 
drugi zaś dzień traktował ich w trafice papiero­
sami aby zamilczeli o tej okoliczności. W tymże 
samym dniu wygadał się w szynku Kurtza: „com 

i Tyrnę dobił, tom dobił, iż mię poczuje, a potem 
pod oknem słuchałem, czy na mnie nie mówią, i 
wybiłem mu jeszcze trzy szyby "

—  Od

N A D E S Ł A N E J (1625?)

-  Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie n a . (jdy Tyma zmarł, na podstawie tych poszlak 
Hktdoe), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate-1 nojecj} żandarm policvantowi, aby Barana przya-
“ . t y  po iic? a n t B ara i‘a  p rz?  p ‘° s "  h

Meble
gustowne trwałe, tanie w obfitym 

 _ j ą  J  « •  *  Ł. F r a n k i ,
stolarze i tapicerowie w W i e d n i u  11. 
Obere Donaustrasse 103, neben dem 
Schollerhof. Illustrow. album meblo­
we z cennikiem darmo.

Telegramy własne „Czasu."
W ie d e ń  3 wrześ. Wikary w Buczaczu X. Kłu- 

sik zamianowany został kapelanem męskiego za­
kładu karnego we Lwowie.

W ie d e ń  3 września. Kolej południowa poda­
je do publicznej wiadomości, że bezpośrednio iść 
będą pociągi tylko do Tryestn.

W ie d e ń  3 września. Bezpośrednia komunika­
cya wagonów osobowych między Aus'ryą a Wło­
chami została zawieszoną. Wagony osobowe kur­
sują tylko między Wiedniem a Tryestcm.

W iedeń 3 września. (W) Utrzymują, że arcy 
biskupem lwowskim zamianowany zostanie biskup- 
sufragan Morawski.

G r a c  3 września. (W ) Rząd krajowy w Ka- 
ryntyi przedłożył ministerstwu spraw wewnętrznych 
projekt, aby ze względu na liczbę osób, przyby­
wających do Austryi z Włoch z powodu obawy 
przed cholerą, granica państwa od Włoch została 
zamkniętą.

Bonn 3 września. Feldmarszałek Herwarth 
Bittenfeld umarł tu w 88 roku życia.

P a r y ż  3 września. Skrajna lewica zażądała 
w naglącej odezwie, aby Grćvy zwołał Izby. Otóż 
Grćvy zawiadomił skrajną lewicę, że zwołanie Izb

K u r s a .  — Wiedeń 3-go września 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80'65.— 5%  Renta 
papier, nieopodat. 95'80. — Renta srebr. 81'40. — 
Renta złota 104-—. — 6%  Renta złota węgierska 
12205. — 4% Renta złota węgierska 91 '60 —. 
Losy z r. 1860 134\50. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 852•—.— Akcye kredy. 296-10. — Londyn 
121-55. — Napoleony 9-65%. — Lombardy 150 25. 
Losy roku 1864 170-—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 267-75. — Akcye kolei Lwowsko-Czer. 
niowieck. 190-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
165 —. — Obligacye indemn. galicyjs. 100-75. — 
Losy prem. węgiersk. 114-—. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147-75. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 172-75. — 6% Listy zast. hipot. I0 f2 5 . — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 

A. 99-50. — Akcye kolei Siedmiogr. 175-75.— 
Marki 59 50. — Ruble 123-25. — Dukaty 5*74. 
Srebro —■—. — Akcye Anglo-Bank —•—. 

Usposobienie giełdy: stałee.

Berlin 3go września.— Banknoty austayackie 
167-95. — Krótki Wiedeń 167-65 — Krótka War­
szawa 206-25. — Banknoty rosyj. 206-70. — 5°/„ 
Listy zast. Polskie 62"20. — 4"/0 Listy Likwida. 
Polskie 56-—. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
112-75. — Akcye austr. kredytowe 498-—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A ntoni K lobukowski.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
U r u k ó w  3 września.

Ruble papierowe rosyisldc za 100 rs.......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y .............................   .
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat w a ż n y ............................................................
iO -fra n k ó w k a ............................................................
Imperyał ważny . . ■  ...................................
Srebro austryaekie za 100 zlr.  .........................
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . . . . . .

Listy zastawne i obligi.
4°f pożyczka krajowa galicyjska . •
6 '/j/, Pożyczka krajowa galic. z roku I»
5°/ Oblig. komunalne galic. banku kraj. I J 
4 '/j^  Krajowe listy zastawne ■ • • • • .-
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie j? ,
4% listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . „ £
4”/  » „ » * » 11 em', 1 «
~<"/o listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . i  ̂g

listy „ banku hipot . • i ^
6% listy dłużne galic. zakł. włość. • l k «
■V‘A listy zast. gal. zakł. kred. wło. za c - J j :
5^ listy zast. Banku hipot. gal. z Prc- ;
5% 1 sty zast. „ „ zwrotne za 40 lat g j
5 ‘/2 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot - 

za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a.
Osty zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

„ . , . za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. • 
o°/> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
_ , za l ,s lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

y. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

ojo listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli] 
v/° hsty likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcys kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

” " Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
T banku hipot. we Lwowie n 200
ii banku gal. dla h. i prz. w'Krak. „ . 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . : ........................   .
Losy miasta Stanisławowa ...................................

Ssg.gs a
■oSa ©• •i u

* *

<y c3'Z*ft©*O

122 —  

1 56 
59  20 

5  70 
9  60 
9  86 

100 —  

99  50

100 60 
90 50 
96 75 
90 75

100 70 
92 50 
87 — 
99 —

101 —

99 —
97 50

98 -  

97 50

żądają^

101 -

,1
[100 —  

96 25£ 
86 70S

268 -  
190 — 
283 —

18 -  
23 -

123  —  

1 66 
59  80 

5  80 
9 70 
9  96 

100 —

101 75 
91 50 
97 75 
91 75

101 50 
93 50 
87 75 
99 75

102 25

100 25 
99 -

99 25

99 —

102 -

101 -  

97 503 
87 70S

270 — 
192 — 
288 -

19 -
25 -

W i e d e ń  2 wrześ.
Obligi długu państwa.

4%% Renta p a p ie ro w a ....................
4V /o  » srebrna ....................
4 1/ „ z ł o t a ........................... ....
4 ,/,%  Losy z roku 1854 po 250 złr.
4°/ „ „ 1860 „ 500 „
4<y !  „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
.  1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ............................. 10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ........................  „ »
M o ra w sk ie ........................  „ r
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ n
S z lą s k ie .............................  „ n
S ty r y j s k ie ........................  „ »
Siedmiogrodzkie . . .  7% «
W ęg ie rsk ie ........................  » n
Węgier, z klauz. ^867 . „ _ . n
5fo Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6°/o Renta węgierska złota . . . .  
P/,%  „ „ B (za Ostbahn).

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryaekie . 80 „
Credit-Anstalt dla lian i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank ' ....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „• 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Yerkehrsbank ogólny . . .1 4 0  „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akyce kolei.
. . 200 złr. bezAlbrechta . 

AlfoUl-Fiumo 200 5 /

płacą żądają

80 70 80 85
81 45 81 60

104 ___ 104 15
124 — 125 75
134 75 135 25
143 — 144 —

170 — 170 50
169 — 169 50
39 — 41 -----

106 50 _
100 — 100 75
100 30 101 —

105 75 — —

105 — 106 25
104 50 106 —

110 — — —

105 - — —

100 25 101 —

101 — 101 50
100 75 101 25
142 50 142 75
122 15 122 30
101 50 102 —

105 50 105 75

225 50 226 50
297 50 297 75
296 75 297 25
204 — 204 50
823 — 828 —

852 z 854 ___
93 30 93 70

148 25 149 75
103 30 103 60

1177 75 178 25

Douau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty ........................ •
Linz-Budweis . • ■ • 
Salzburg-Tyrol • ■ • 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . .

v Lit- B-
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy)- . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

Nord-Ost . • •
„ Westb. Stuhiw. .

525 złr. b°/>  

210 „ „ 
200 „ B
200 „ „

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ ,
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

Listy zastawne.
GA Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5°/ Boden Credit allg. złotem płatne 
5 «/” „ „ papier 33 lat
6 % Tow. kred. krakowskiego 18  lat 
7%  Listy dłużne „ • „ 2 0  lat
6 % T o w a r z y s tw a  k r e d y t. „ 36 la t
51/ 0/ „ złote 36 lat
4 ”/! Gal. Tow. Kred. ziemsk.
5°/” Gal. Tow. Kred. ziemsk. 
go „ „ nowe 37  lat
5 »/“ ” Bank Hipot. lwów..................
go/ ” Włość. „ . . . .
5%° Bank austr. węg. (National) wal a 
5 \  Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 ,/ o, Weff ogól. Bod.-Credit 34 lat 
5 ’A7o n* Boden Credlt-Institut . .

Priorytety kolei.
Albrechta...........................300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ Em.  1 8 7 4  . 2 0 0  „ 
D o n a u -D a m p lsc h . 10 0  1 2 0 0
Elżbiety

Em. 1862
100
300

5%

67.
4%7.

1 płacą żądają
532 534 —

231 25 231 75
204 50 205 50
195 75 196 —

2330 2335
206 — 207 —

268 50 269 —

147 75 148 25
190 50 191 —

173 75 174 —

173 75 174 25
180 — 180 50
175 75 176 25
303 ___ 303 50
147 25 147 50
249 50 250 —

171 — 171 25
165 20 165 60
171 — 171 50

121
—

121 50
104 50 — —

98 50 98 75
101 — 101 50
99 — 99 50

_ ___ 92 50
99 ----- 99 25
99 — 99 25

101 70 102 20

101 75 102 ___

101 — 102 —

101 50 102 25

99 20 99 60
100 — 100 25
98 90 99 30

118 50 — —

108 30 108 60
114 20 114 60

płacą
200 złr. 5°/o I ł------
200

5

Elżbiety Linz-Budweis 
Em. 1870. .

„ „ 1872 . . .  200
Salzb.-Tyr. 1870 200 

Eperies. Rarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5°/.

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
- „ „ Em. 1873. 200 „ „
Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 300 „ „

II „ 1871 390 „ „
” III „ 1872 300 „ „

Koszycko-Oderb. . . ■ 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300
” III „ 1868 300
" IV „ 1872 300

Nordwestb. austr . . . 200
„ Lit. B. . 200
„ Em 1874 200

Rudolfa ...................... 300
„ Em. 1869 . . .  300
.  Em. 1872 . . . 300

Salzkam. gut zł. 300

P l{ ’/o 105 50

,4%”/  
, 4yó

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

3-/o
3»/

200 złr 5°/.
Theissb.-Gesell.......................  n n
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

* „ II Em. 203 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
Westbahn . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

5°/o Donau Reguł............... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3°/o „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe złr. 100

99 80

101 50 
108 70 
104 
104 
90

99 30

100 —  

99 — 
100 75 
99 90 

100 —  

103 50 
103 — 
125 —

110 40 110 1
96 80 97 : 

186 50 187 
143 50 144 
123 25 124 1 
105 50 106
98 25 98
97 25 97 
96 — 96

120 25121
99 50 100 
99 -  _

115 75 
,125 10 
[114 30 

21 25 
1176 75

116 25

płacą żądają
C l a r y ...................................
4% Donau-Dampfsch. . .

41 — 41 75
„ 105 115 50 116 —

Insbrucku............................... „ 20 19 25 19 75
- K eglew icha.......................... .  10% 19 - -------
- K rakow skie......................... .  10 18 20 18 60
- Ofner (miasta Budy) . . . .  40 41 50 42 50
- P a l f y ................................... .  42 39 75 40 25

R u d o l f a .............................. .  10% 19 — 20 —
5 S a lm a ................................... .  42 54 50 55 —
1 Salzburgskie. ’.................... .  20 21 50 22 50
0 St. G e n o i s ......................... „ 42 49 75 50 —

Stanisławowskie . . . . .  20 23 50 24 50
) 4'/,%  Tryesteńskie . . . .  105 128 — 130 —
- 4% • • • „ 50 68 — —  —
5 W a ld s te in a ......................... B 21 " 28 25 29 —
0 Windischgratza.................... .  21 38 75 39 25
.’ W a lu ty .
0 Dukaty w aż n e .................... 5 74 5 76

20 f ra n k ó w k i.................... 9 65 9 66
0 Imperyały rosyjskie . . . . . . . 9 93 9 95
5 Fnnty szterl. angielskie . . . . 12 12 12 16

Liry tureckie złote . . . 10 97 11 —
- Marki niemieckie za 100 marek . . 59 50 59 60
- Rubel papierowy za 100 123 — 123 25

1 L w ó w  2 wrześ.
) Akcye Banku hip. gal. 200 z łr.. . . 285 — 290 —

5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 98 75 99 75
5 47o „ 92 50 94 —
0 5 ° / . . . 37-letme . 98 75 99 75
0 6% „ „ Banku hip. gal. . . 101 40 102 40
5 6% „ „ „ włość, galic. . ------- -------
0 5% Obligi indemn gal. 5% podat. . 101 — 102 —

6% „ pożyczki krajowej . . v.
0

102 75 104 —

~ W h n z a w a  2 wrześ. rub.|kop. rub.Jkop.

5% Listy zastawne nowe 1
5

869 r. . . -  ____ 97 35
kupon . -- -- ------

0  4% Listy likwidacyjne . . * 1 1 • 
kupon .

-- -- 87 85
0
0
)0

101



4 CZAS z Czwartku 4 Września 1884.

Marya z Jarczyńskich
J A W O R S K A
uczennica Konserwatoryum warszawskiego 

udziela lekcyj (2187-1-10) 
śpiewu 1 gry  na fortepianie. 

Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5.

Zawiadamlam Szan. Rodziców, że 
wpisy rozpoczęły się w dniu 1 
trześnia przy ulicy św. A n n y  
pod Nr. 9 na dole. (2186  ̂

Adolfina Psarska, 
właścicielka Zakładu.

P e n s j o n a t  m ę z k i
RYSZARDA WILSON

w K rakowie, (2101-13
ulica Lubicz L. 3, II. piętro.

S to w a r z y sze n ie  p rzem y sło w o -ro ln icze  
i s p o ż y w c z e  w Jaśle

poleca Szanownej Publiczności
sk ład  iirodukiów k ó łek  

rolniczych w Jaśle
(w kamienicy p. Kliera w Rynku) 

obejmujący teraz sól, mąkę, kaszę, serki 
Olpińskie, wino, naftę, zapałki, a w miarę 
przysporzenia większych fanduszów i po­

pytu, także inne wyroby i prodnkta 
w dobrych gatunkach i po umiarkowanych 

cenach,
i prosi o jaknajliczniejszy udział w zaku- 
pnie, w przystąpieniu do Stowarzyszenia 
i oddawaniu produktów i wyrobów w ko­
misową sprzedaż. (2185-1-3)

Pewna księgarnia w Poznaniu
poszukuje od 1 paźdz 1884 r. pierw­
szego p o m o c n i k a  w statecznym 
wieku, doświadczonego w zawodzie księ­
garskim, biegłego w interesie sortymen­
towym i nakładowym, znającego aobrze 
literaturę polską i niemiecką, i władają­
cego obydwoma językami krajowemi.

Reflektujący zechcą się zgłosić z za­
świadczeniami i żądaniami pod adresem: 
P. P. 400 poste restante Posen. 

(2181-1-3)

Zdatna panna służąca,
Polka, posiadająca dobre polecenia, poszu­
kuje miejsca od Igo października. Bliższa 
wiadomość pod liter. E. W. Bohlltz- 
Ehrenberg bei Leipzig. (2098-1-2)

C. k. Zakład  zdrojowy w Krynicy
poszukuje ogrodnika od d. Igo 

stycznia 1885 r. 
Podania z alegatam i na­
leży wnosić do c. k. Za­
rządu zdrojowego w K ry­
nicy do 30  października 

1884 r. (2152-1-3) 
Bliższych wyjaśnień zasięgnąć mo­

żna w c. k. komisyi zdrój, w Krynicy.

KSIĘGARNIA
D. E. Fried lei na

w Krakowie, w Rynku pod Nr. 17, 
poleca swój skład wszelkich

k s i ą ż e k  sz k o ln y c l i
map, atlasów, globusów, 

w zorów  kaligraficznych i rysunkowych

Wielki wybór w zo ró w  rysunkow ych  
francusk ich . (2139-5-10)

Młoda Niemka
poszukuje miejsca do dzieci. W łada języ­
kiem niemieckim i francuskim — i może 
udzielać nauki w obu językach.

Łaskawe oferty przyjmuje pod adre­
sem: łl. J. Weisie, Zollstraise 
H r. 1 6 , I I .  S t .  (2182-1 3)

Zboże na wysiew.
A lfred  R a ssl w Opawie

poleca (2179-13) 
h ialą  pszenicę au stra lską ,
Urłoba pszen icę na  w ysiew , 
szlązką  górską  pszen icę na wysieic, 
sziązkie górskie ży ło  na w ysiew , 
i kilka innych gatunków, wszystkie w o- 
strej górskiej okolicy na Szlązku, w naj­
pewniejszych majątkach wychodowane i 
jako wytrwałe i plenne wypróbowane! 
Rozsyłka w plombowanych workach. — 
Wzory na żądanie. — Ceny bardzo tanie.

M i e s z k a n i e
do w y n a jęc ia  od Igo października 
przy ulicy K o p e r n i k a  pod L. 23 
obok ogrodu Botanicznego — skła­
dające się z ośmiu pokoi, wozowni, 
stajni, kuchni, spiżarni i t. p. —  
Wiadomość w miejscu. (2188-1-3)

Aufsebot.

2)

Es wird zur allgemeinen Kenntniss ge- 
bracht, dass
1) der Bachhalter Joseph Conrad 

Clirynlewleckl, wohnhaft zu Kra­
kau, Sohn des verstorbenen Zuchthaus 
inspektora Anton Chryniewlec­
k l ,  wohnbaft zuletzt zu Krzeszanie 
bei Krakau und seiner Ehefrau S a ­
lom ea geborene Strfanow ska, 
wohnhaft zu Krakau, 
und die unverehrlichte Marle Ca­
roline Clgon, wohnhaft zu K8- 
nigshlitte O. S., Tochter des Schmied 
Johann l i g o n ,  wohnhaft zu K9- 
nigshtitte O. S. und seiner verstorbe­
nen Ehefrau Antonie, geborenen 
G relnert, wohnhaft zuletzt zu Ko- 
nigshtttte O. S., 

die Ehe mit einander eingehen wollen.
Die Bekanntmachung des Aufgebots hat 

in der Stadt Konigshtitte O. S. und der 
Zeitung „Czas“ zu Krakau zu geschehen, 

Konigshtitte, am 1-ten September 1884. 
(2153) Der Standes-Beamte.

!T\/T v  z  K I E
A Y L  osłabienie,— 7 w yw uiane
przez niszczące następstwa tajnych 
grzechów młodzieńczych t wyn- 
iilaii, pewnie I trwale usunąć, wyka- 
kazuje Jedynie już w w leln wyda­
niach rozszerzona książka z ryci­
nami t

Dr RETAU’s  SELBSTBEWAHRUNG
Wydanie po lsk ie :  Cena I z ł r .

Wydanie n ie m ie c k ie :  Cena  2 z ł r .
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a przez używanie pole­
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowTót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem należytosci nastąpi opłatna prze- 
syłka w kopercie przez Verlags-9Iagaiio 

**ł»-r«-y w I.lpska, Neumarkt Nr. 17.
W Krakowie do nabycia w księgarni 

Je M. HłmmełblHua, (2089-1 15> |

O ^ n l k ' 1  w *re(' n*m wieku, z dobrego 
A r  R f d  domu, ; znająca się znakomicie 

na gospodarstwie domowem, tak więjskiem jako- 
też miejskiem — poszukuje odpowiedniego umie­
szczenia do zarządu domu albo do towarzystwa 
Pań. — Łaskawe zgłoszenia pod adresem: li. I*. 
ul. Cbyszewska L. 272 w Tarnowie. (2167-2-2)

PRAW DZIW B

PIGUŁKI MORISONA
P a  A rthand Moulin.

N ajlepsze ze środków  czyszczą ­
cych i p rzeczyszcza ją cych  krew  we 
wszelkich słabościach  złego p r z y ­
m iotu, nadto  w  zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych i  zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p .  Artbaud Mou- 

1  leGfrand, —-
w apt

p. Wiszniewskiego.

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA 
SOWIE w aptece p. Trauozyńskiego i w aptece

(1425-19 )

Krajacze karmy
w 24-rakiej wielkośoi, dla stajen mieszczących in­
wentarz do kilkuset sztuk bydła i krów, n a ­
stępnie (1603-10-)

k r a j a c z e  b u r a k ó w
i

szrotowniki
dostarcza jako szczególność fabryka machin go­

spodarczych
UMRATH & CO., W PRADZE-BUBNA.
Skład dla Morawy: w  B ern ie Króna Nr. 62.

» .. W ęgier: w B ud ap eszcie , Weitznerring 60,
K ata log i darm o.

OG ŁOSZENIE L IC Y T A C Y I
dnia 9 września 1884 roku 1 dni następnych.

 M k ------------

Dyrekcya
2UUDD POŻYCZKOWEGO HI ZASTAWI

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w złocie, srebrze 1 drogich kamieniach,

zastawione w czasie od dnia Ig o  kwietnia 1883 r. do dnia 31 
iipca 1883 roku włącznie, jak również ubranie, bielizna i to­
wary łokciowe, zastawione w czasie od d. 1 października 1883  
do 31 Stycznia 1884 r„ włącznie, z powodu niewykupienia w ter­
minie przez statut Zakłada przepisanym, stosownie do §. 22 statutu, 
w dniu 9 września 1884 roku i dni następnych o godzinie 9 '; 2 
przed południem przy ulicy Szpitalnej pod J\Tr. 15, W  dro­
dze publicznej licytacyi najwięcej dającemu za gotową zapłatę sprzedane

zostaną. (2017-3-3)
W zywa się zatem strony interesowane, aby we 

własnym  interesie przed terminem licytacyi tj. do 
dnia 5 września 1884 roku w łącznie, pospieszyły 
z wykup nem lub odnowieniem swoich zastawów.

r  a  j p i W a H  ohryPk*-B K ł Z M M Ł M  i  I M  Ł ta ry  u .

mmm ■ ■ ■ !■  J M  W ezel-
IV S A  a  i ł* 1 I N |  Bjkig cier- a a s v i i u v s a J L S s i  pi.ni.

d a w n io n e  i wszelkie cierpienia liana* 
łó w  o d d e c h o w y c h  u s t ę p u ją  p o  użyciu 
I U m  L B V A 8 S I U R A .

W  Paryżu, Skład główny w Aptaoa Pan 
Dostać m ożna we wszystk

nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyoiu pigułek antinewralgicznych 
Dra ORONIBK.
a L e T a u e a r ,  rue  de la  Mosmalę, u .
icb głównych aptekach.

Skład komisowy
maszyn roln. - gospodarczych

J. B. Prttwera
w K rakow ie przy Małym Rynku pod Ar. 4,

poleca wszelkie maszyny rolnicze, jakoto : (2ro*>-6-6)
llłocarnie ręczne, kieratowe i sieczkarnie najnowszej konstrukcyi z fa- 
iryki „ C o n s t a n z " ,  oraz skład wszelkich pługów S a c k  a,  R a j o l ,  
stalowych i innych; T r i e r y  i różnych młynków do czyszczenia zboża; 

Siewniki, grabiarki T y g e r  i t. d. po cenach najumiarkowańszych.

R o n i o i l l i o  1 u k o ń c z o n ą  ■ n l l l d l l l u  V III. klnaą wy
działowej szkoły, z postępem celującym — 
poszukuje miejsca w domu pocżmistrzaa, gdzieby 
odbywać mogła praktykę pocztową i mieć skro­
mne utrzymanie za udzielanie dzieciom nauk po­
czątkowych. Łaskawe zgłoszenia przyjmie I*y- 
rektor wydziałowej szkoły żeńskiej 
w Rzeszowie. (2142-3 3)

Władysław Waszkiewicz,
powróciwszy z Warszawy — udziela lekcyj 
gry fortepianowej. — Bliższa wiadomość 
przy ul. S ła w k o w s k ie j  pod Nr. 16, II. piętro, 
codziennie między godz. 2—4 popołud. (2127-3-)

Urzędnik asekuracyj.
władający językiem polskim i nie­
mieckim— znajdzie miejsce.

Oferty pod Lter. P .  A . 3 0 0 3  
poste rest. Kraków. (2171-2-3)

J. Dumaire
nauczyciel języka francuskiego — udziela 
lekcyj w domu i w mieście. Żona w ję­
zyku niemieckim i francuskim. —  U lic a  
G r o d z k a  U p . 3 *  na dole. (2165-2-3)

C .k .u p rzyw .

FABRYKA POWOZGW

a:
w B I A Ł E J

iż ma powozy w róż­
nych'  k s z t a ł t a c h  po naimier-  

m ej s i e j  c e n i e  do s p r z e d a n i a .

Skład w KRAKOWIE przy ulicy św. J a n a  w h o t e l u  S a s k i m .  (2124-3 3)

Zaproszenie do zakupna
6°/„-wych, przez posiadłość gruntów Towarzystwa 

poręczonych obligacyj pierwszej hipoteki

NORTH-AMERICAN LAND AND CATTLE CO.
(Pó łnocn o  Amerykańskie Towarzystwo dóbr i chowu bydła)

stanów Texas i Tennessee w Stanach Zjednoczonych w Ameryce.
Celem nabywania posiadłuśi, ich uprawy i parcelacyi dla podniesieni i chowu bydła w ty. h krajach. 

P raw nie  ukonsty tuow ane  i w p isane  dn ia  22  maja 1884 r., L. 76, s t r .  S32.

K a p i t a ł  o b r o t o w y  1,000,000 d o l a r ó w  = 3.300,000 z łr .  w. a u str.
podzielony na 100,000 obligaoyj po 10 dolarów z :  23 złr. w. a., z których już

w dniu 2-gim października r. b.
2230 szt. wartości 375,000 dolar, czyli 862,500 złr. = 75,000 akrów ziemi będą spłacone

porządkiem następnym:

lar. liC llClCld.
Niemiecka wsższa szktła żeńska

i English schol for young ladies
w połączeniu

pensyonatem i Froblowskim 
ogródkiem dla dzieci.

N owy rok szkolny rozpoczyn a  się 
1-go w rześnia.

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk z nij- 
iększą gotowością udziela się, a zgłoszenia będą 

przyjmowane w lokalu szkolnym. (2008-10 12)

Ulica Poselska (św. Józefa) 20.
Cr. Rehefeld. 

właścicielka zakładu.

W rjla  stołek  kąpielo­
wy do ogriaata jest naj­
praktyczniejszym p rz y rz ą d e m  
kąpielowym na wieś. Za 3 cnt. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do­
tychczas sprzedano 2000 o t . 
Cenniki darmo. Także na emęś- 

clowe spłaty. L. W ey l ,  posiadacz o. k. 
przywileju w W ie d n iu ,  Karnthnerring Nr. 17. 
Wanny kąpiel, do ognanla , przyrzą­
dy natryskowe, lodownie 1 t. d. Stołek 
kąpielowy z piecem kosztuje 20 złr., bez pieca 
15 złr. (1975 12-30)

Dzieło rolnicze pod napisem:

„Zasady melioracyj rolnych,
polegających na odwodnieniu i nawodnieniu, 

Kazimierza Krzyżanowskiego, 
stronnic 2'>7 i 101 drzeworytów, (2172-2-1) 

jest do nabycia u autora za zniżoną 
cenę 1 złr. 50  ct.

3 wydanie (nowe)
W księg. Huber &  Ł thm e w  W iednia  
I. Herrenąasse O. Hnndbnch flir Ser- 
venkranke, ściśle naturalnie (bez żadnego le­
karstwa) 3 wydanie, cena 1 złr. pocztą 1 złr. 10 ct. 

UWAGA: Doskonałe dzieło o leczeniu. 
(1420-14-20)

RETUSZERA S S T Ł I S f s r
k ła d  fotograficzny Stan isław a  
Blzaiish iego w K rakowie. Zgło­
szenia adresować do zakładu. (2169-2-2)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również Wiedeńskiej z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

w aptece „pod G w iazd^1
Konstantego Wismewskiep

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
(1469 36 >

Q  - O - O - O - t - O O - C K J

' X i t i  w i i n y  1 
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

W ieli Fee? w Krakowie.
j . Zamówienia zamiejscowe p l
ig? odwrotnie. (1806 32-)

0

O 
<£> (N

* la £ *r-  ar a

Resztki sukna
dobre i prawdziwie farbowane od złr. 1 c. 30 za 
metr wzwyż. Za dokładnom oznaczeniem nazwi 
sfca i godności, rozsyła próbki skład fabry­
czny sukna „Kum w e l s s e n  Lamin** 
W Sternie morawskim. (2082-2-)

Ilość o b lig s c y j  mających być 
w vku D io n em i w dniu 2 p a ź d z ie rn ik a

Liczba akrów i w aitjść każdej parceli ziemi 
lub miejsca mieszkalnego Ogólna liczba akrów i wartość w dolarach

b. r. * Akrów W a r t o ś ć Ogólny
wymiar W a r t o ś ć

lO  o b l i g a c y J p o 3,f 00 Koli. 15.000 —złr. 31 500
akrów

3 '.000 Koli. 150.000 = złr.315.000
•« rt 1,000

500
„ 5. Ol III — „ 11.300 10.000 n 50.000= „ 115.000

'» rt „ 3.500 — , 5.350 5 000 rt 85.000= „ 53.500
IOO n 100 500 - 1.150 10 000 » 50.000= „ 115.000
l« » V 50 350 = 535 5.00) rt 85.000= „ 53.500

IUOO n 10 50 - 115 10.000 rt 50 Otto — 115.000
1IHHI „ rt 5 35 - n 53*50 5.000 85.000= . 53.500
3330 Obligacyj Ogólna ilość 75,000 (30,000) Hektarów wartości dolarów 3 35.000= złr. HUS 500

Dra Schwaigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa sam ogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Scliwałgera w W iedniu, 
VIII., Laudong. Nr. 29. (1784-16-25)

Materye sukniena
damskie męzkie

tylko z trw ałej w ełny owczej dla
mężczyzny średniego wzrostu 

złr. “8*10 metr. i
na

Jeden ubiór (

Towarzystwo zajłaci wszystkie wykupione obligacye na życzenie posiadaczy, w danym razie także gotówką, a mianowicie 
5 dolarów =  1P50 złr. w. a. za akr, którato kwota podniesioną być może nietylko w naszej kasie, lecz także u bankierów Towarzystwa 
Angln-nustr. Banku w W iedniu i Jego fliliacli.

Całych obligacyj po 10 dolarów =  23 złr. w. a. —  V10 oryginalnych obligacyj
po I dolarze =  2 50  złr. w. a.

nabyć można za przesLniem gotówki (najlep:ej przekazem pocztowym), jak  długo zapas starczy, u n'ź )j podpisanego Towarzystwa, po- 
czem nastąpi przysłanie o r y g i n a l n y c h  o b l i g a c y j  odwrotną pocztą opłatnie.

Ńnmera obligacyj przeznaczonych do spłaty, przesłane zostaną w dniu 2 października depeszą podmorskim telrg afem z Nowego 
Jorku do Wiedn a, a po nadejściu będzie je można przejrzeć w biurze Towarzystwa; lista urzędowa przesłaną zostanie w dniu 2 paź­
dziernika pierwszym parowcem z Nowego Jorku odchodzącym i ogłoszoną w główniejszych dziennikach. — Szczegółowe prospekta i bro­
szury na żądanie opłatnie i darmo. (2C83-2-S)

The N orth -American Land and Cattle Co.
(Pó łn ocn o  Amerykańskie Tow arzystwo dóbr i chowu bydła) I X . ,  TUrkcnstr. 31, w Wiedniu.

9 9 *  Poszukuje się godnych  zau fa n ia  zastępców.

Czcionkami Drukami „ Czasu

4 OO z dobrej wełny owczej
„ 8.— z lepszej „ „
n AO*— z cienkiej „ „
f 18*410 z najlepszej „ „

peruwieny z bardzo p ękuej wełny owrzej w naj­
modniejszych barwach, nowość t a  damskie 
suknie metr po 3 złr.

Czarny barankowy Palmer-ton, czysta wełta 
owcza, na damskie paletoty zimowe, 
metr po 4 złr.

IMedy podróżne sztuka złr. 4, 5 8 do 12. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, za- 
rzutki, surduty, płaszcze deszczowe, pakłaki ta  
ubiory damskie i płaszcze deszczowe, sukna gru­
be, czesankowe, szewioty, trykoty, bilardowe i 
damskie, peruwieny, doskiny, poleca
firma założona S t l k d T O f S k y  w 1366 roku
skład fabryczny w Kernie (llrUnn). 
l*róhkl opłatnie. Próbki d!a pp. krawców 

nieopłatnle. W ysyłki za zaliczką nad 
lO *łr. opłatnie.

Mam zawsze skład mater j  sukiennych p-ze­
szło za 100 000 z ł r , łatwo więc pojąć, że w moim 
wielkim handlu zosta;e wiele resztek długości 
1 do 5 metrów, które zmuszony jestem sprzeda­
wać po znacznie zniżonych cenach fabry­
cznych. J<ażdy rozumnie myślący człowiek musi 
poznać, że z tak małych resz'ek niemożna wysy- 
ać żadnych próbek, gdyż przy kilkuset ta­
kich zamówień, próbek z tych rt sztek nic nie- 
zostanie. Jestto więc czyste o s z u s tw o ,  jeżeli 
handle sukienne ogłaszają próbki resztek: w ta­
kich wypadkach odcinki próbek są ze sztuk a nie 
z resztea, więc zam ary takiego postępowania są 
zrozumiałe. Resztki niepodo. ające się odmie­
niam lub zwracam pieniądze. _ (2080-2-20)

Rorespondencye w języku niemieo . wę- 
gieiskim. czeskim, polskim, francuskim i włoskim.

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta i stacya kolei B i e r z a n ó w ,  
sprzedaje do siewu żyto moil- 
taiisktc (pierwszy plon z 
oryginalnego) po zlr. 9, ży­
to saskie po złr. 8*75, hanat- 
k ę  (pierwszy plou po oryginaluej) 
po złr. 11, O S t ltę  po złr. 1 1 za 100 
kilogramów netto, loco stacya kole­
jowa Bierzauów pod Krakowem, albo 
Podgórze (Płaszów) kolei transwer­
salnej. (2145-2-3)

Dra HARTMANNA

„ A U X 1 L I U  OT “
najlepszy uznany środek leczniczy b c «  
wstrzykiwania przeciw ślazoto- 
kuwl a mężczyzn i Dra Hart matma 
Auxilium dla kobiet przeciw upław-wns 
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po oenie 2 złr. 80 c. 
i w głównym składzie W. Twardy 
apt., I. Huhliznrkt 1 f w t t  irdnlz.
JJP^Tjdko^w ^nak^ochronny^flfl® ^^
£atrzonc_Auxilium_jest_8k^^ 
dz we. M M  Ban Kr. Hmimnna od 
wielu lat słynnie znany apecyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
S- S a w  niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k iłę , wyrzuty, 
choroby skórne 1 tajne, choroby 
kobiece 1 osłabienie m ęskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Ilonoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w 1% led ni u, 
Mtndt, Meltergasse 11. (1786 83-)

Skład w KRAKOWIE u W. Kedyka a p tII

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuzkich i za­

granicznych od lat 30-’ u zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, nie sprawiają iznięcia ani kolek i mogą się 
używać ja to  środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy^ aby 
pignłki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis Cnuvaln,

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (1628-32-)

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie­
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i u p. 
Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w a p t 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

C z o k o l a t l a
SOCIŚTĆ FRAN0A1SE

w W IE D N IU , lf'fi b rin g , 
U urtelstrasse 16.

■■ Uznany wyborny wyrób, n

Najlep. ro zp u szcza ln y  proszek  
kakaow y pozbawiony t łu s z c z u  

w pu szk ach  b laszan ych
po %, V* i 7s kilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w K rakow ie. (1729-18-120)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński.


